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IWI\'. Ul (VI) ŁóDZ, CZWARTEK 2 LUTEGO 1950 ROKU Nr 33 (1315) 

W hołdzie bohaterom Star gradu 
Przemianowanie ulic w Lublinie i Poznaniu 
WARSZAWA (PAP). Dd.ł Pft11'• „ W OlllUlh ~ ~· .-

da 7 roomica ~C&'O zwYol.C: hviada.mita.llmiy ~ ł.e włidk6 bł 
lłwa A:rmll Ra.dzlookieJ 11&4 bonia- łw1' ~ jerał ~ • t:rda 
ml hHlerowskimi Pod Sta.lln&T&· r~yga.ją.cyeh b1tmv, które mdtW" 
ckm. duJI\ nie. tylko o l~ 7..SRB., &te l 

Polsld łwW praoy l mło&l;ieł pol- O nas'Zeł p:Nyszl~o1, O IWiZYDl Istni& 
ab p1".Rlllała do młetllzkańców sta- ntu w oc6le. Wi~l:łśmy :Pl'ZY ł7m 
~du setJd ll!tów, p:łsa.ny<'h lllb1o- niezłomnie, fle wielka alla moralna 

„--i..1--•-• 4•~- lob t mlllteriMna m.rod6w ZSRR ogł&te-rowo 1 Jn".J'..-..!ww.iue, d"""" w n _, _ _.......... ł ~„ n&.ieźdł-
wyras rłęboldeJ wd2:1.ęm::nośct, rm l ......,V „.._ ...... „ " 
hołdu dla tych, któl'Y'Ch bohaterska ców faszystowskich, W codziennym 
wa.I.ka Pod &"enial.nym dowódnwem budlYW'Did.wło n3.'l7JeJ OjazyDly, zm1e 
Generalissimusa JÓ'l!efn Stallna l"L&.1ąceJ ku IOCJl.łlumawł. w walce • 

wrogamt klasmvym.I 1 w W811oe o po 
wszechny pokój, bęi121.emy wz:~owa6 
się na o.bywatelach StallngHda, 
Minsta - Bohatera". 

W sureru miast podcJm~a.no 
decyzje uc.zcrrenla rocznicy p1'2'C2l na 
da.nie centra.ln:vm ulicom 1 placom 
mia.na. Bohaterów Stalingradu, 

MieJ>"ka Rada Narodowa Lublina, 
postanow~ła przemianować najdłuż­
szą ulicę miasta - Lubartowską na 

Ucll'w·ał~ o przemlanowanlu ul1l3 
po'WZlęla Miejska Rada Narodowa 
w .Poznaniu, gdzie jedną z glóvmyoh 
ulic riazwano „Aleją Bohaterów St. 
llngradu". ul. Stalingradzką. RZĄD POLSKll ni~ przestanie 

domagać si~ Czerwenkow następcq Kolorowa 
cofnięci a br ut a I n n c h zarządzeń Zgromadzenie Narodowe Bułgarii 

l:J dokonało wyboru nowego premiera 
. I d , t p o Isk 1· em u ~.ł.Te Fr a n c 1· 1· SOFIA (PAP). - w dniu 1 premierów • ' do 3. Wnło1eli p r Z e C I \V W y C l O Z S W 11 . n· iutego odbyło .się l>Osiedzeme 2:ostat jednomyślnie przyjęty. 

-------------- Zgromadzenia Narodowego Buł_ 

I I garskiej Republiki Ludowej. Po Republika Węgierska - Not„ Pol~ •..,...„ dlllrłt. rządu B•·d..,. ••I t . złożeniu hołdu pamięci zmarłe-
... .;:,ft ...,.,. llKB u.łlf go premiera Wasyla Kolarowa, kroczy ku socializmowl 

Z~romadzenie - na wniosek 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 11 do tych znanych poWMechnie fak-1 glej części tego argumentu, to Am-1 gracyjną, kt6reJ wyk-0-nanla P":ed- klubu poselskiego Komunistycz-

lutego 1950 r. Ambasada Polska w tów dod.ać jeszcz~ ~okonane z po- ?asada R. P. ~ra~~ęł?bY pod:..reśli~! wojenne .władze pol~kie nie chciały il.ej Partii Bułgarii i Partii 
Paryżu przesłała. francuskiemu Ml- gwałceniem zwyczaJow międzynaro- ze sam fakt 1stmerua; we Fran_cJ1 i nie mniały nzYskac od fran~uskle- Chłopskiej, zgłoszony przez prze 

BUDAPESZT (PAP). - W zwiąt:­
ku. z czwartą rocznicą proklamowa­
nia Węgierskiej Republiki Ludowej, 
cała prasa węgierska zamieściła er­
tykuły re<laikcyjne, poświęcone temu niste1·stwu Spraw Zagranic'lJlych no- dowych i podstawowyrb praw ludz- 400.000 rzeszy wychodzstwa polskie- go kontrahenta. KonwencJa t_a, \l"Odnicząccgo Zgromadzenia, 

tę. stanowiącą odpowiedź na notę kich a.resztowanie i zmaltretowanie ~o nie świadC"ly jenc.ze. o prrestrze- wbrew twierdzeniom noty z dma dr. Ncjczewa - jednomyślnie wydarzeniu. · 
francuskiego :MSZ z dnia 21. I. 1950 przez policję francuską. posiadacza ganiu pr;:ez r~d francuski konwen- 21. I. 1950, nie rei::ulowa~. jedynie ,vyhrało Prezesem Rady :Mini. 
roku. paszpor~u dyplomatycznego, wlce- cji emigracyJnej. Zwerbowani do pobytu Pola~ów we Fr~Jl, ale po- strów dotychczasowego wicepre 

Minęły 4 lat.a od obwili - pisze 
centraliny organ Węgie'l'Sk!ej Partiii 
Pracujących „Szaba<'! Nep" - gdy 
zakończyły się smutnej pam!ęd an­
tyludowe sh1lecia królestwa, gdy 
Węgry .stały się republiką. 

N t.a polska ma brzmienie nastę- konsula Szczerbińskiego, odpo- pracy w 1>rzedwojenncj Polsce, ~6- nadto przewidz:l.ała dla nich m. Jn. miera Wylko Czerwenkowa. 
U • Oce: wiedź na pytanie, kto złamał kon- ra nie umiała za.pcwnlć ws-.tystk1m prawo swobodnego p~wroł1;1 do oj-

P Ją . wencję konsula.mą., m&le być tylko I swym obywatelom pracy, <'hlopi 1 czyzny i prnwo do pos1ada111a włas- Nowowybranemu premiero-
Ambasada Polska p~esyła Mmt- iedna RZĄD FRANCUSKL robotnicy polscy wyjeehałi do Fran- nych organbiadi zawodowych l kul- wi posłowie Zgromadzenia Na-

s1er~hvu ~pr~w Zagrar:icz.ny<:h wy- rji właśnie na za.sadzie lrnnwenc.Ji turalnych. W świetle tych WYWO~ów rodowego zgotowali serdeczną Nasr.e xwycięstwo. odniesio­
ne przed 4 laty, umocn:L1iśmy 1 u­
trwaliliśmy przez to, że przekształci 
liśmy Węgry w Republik~ Ludową. 
że umoonlliśmy nasz us1r61 ludowo­
demokratyC731y l nlenc.hwian1e kro­
czymy napr:zód ku socjalizmowi -
kończy ,.Szahad Nep", 

r~~Y powazarua i pot:'J'lerdzaJąc o~- 3 Trudno również dopatrze~ się emigracyjnej z 1919 r. Swiadc:re- powołYW:lnle się władz francus~1ch, owację. 
b10r Jego noty z dnia 2.1 ~tycznia słuszności w dalszym argu- niem F'rancji przy tej korzystnej dla które pog"}Valdły konwen<'ję em1gra Premier Czerwenkaw zgłosił 
1950 r„ ma zaszczyt. w imieniu swe- n1encie, zawartym w noc:ie Irancl.1- niej transakcji, w którei przemysł i cyjną przez nieodnowienie umoWY •miosek 

0 
zatwierdzenie przez 

go Rządu zakomunikować, co na- skit.!j z dnia 21. I. 1950 r., a dotyczą- rolnictwo francuskie uzyfikiwało ta- repatriacyjnej i rozwiązanie i~tnlcją • 
stępuje: . cym konwencji kulturalnej, Jakżeż nl:- siłę roboca:ą. mfały być gwaran- cych organizacji na fakt. te konwen Zgromadzenie Narodowe irzą-

1 W powyŻSl'Zej 1we1 noc.ie rz.ąd '000•1"em zak"'ali!iko"'ać un1yśln.e ., k „ du - dotychcz"'•owym składzi'e " " "' eje, zapewnione robotnikom pols -im cja Jest wykonywana, bowiem we n ..., 

zniekształcenie znanego rząd~~! we Francji W~"Die konwencją em!- (Ciąg dalszy na str. 2) przy ograniczeniu liczby wice-
trancus.klemu taktu, ie dzlałaln.,.,c francuski usih1je wbrew oczy­

wistym i powszechnie znanym !ak­
tom, odeprzeć postawiony mu w no­
cie Ambasady Polskiej :z an;a 14 
st vcznia 1950 r. za:r7.ut bruta~n<:?go po 
g\~atcenia trzech polsko - francu­
skich umów: konwencji konsular­
nej, kulturalnej I emigracyjnej. 

!~:l~·tkt~~r:~~~:: :o~~~ rak p d • s . I IL I" 
~~(~r~~~~~u~~j~~:/1ł:~ 1::~t:1 1 „ recz z mor ercam1, precz .ze ce uq. 
zamknii;ty. 'Władzom fra.ncuskim, • I k• • 
które ~amknęły a nie mwiesUy dzi.a I Burzliwe demonstracje w parłamenete w os tm - przeciw sprawcom 
ła.Inośc polskich towarzystw kultu- ... _ (PAP) N wto-'· • M d . l szy sit do ławy rztdoweJ r:.:ueiła J>re 

Po zbadan!u użytych w nocie fran 
c:.iskiej z dnJa 21 stycznia 1950 r. u­
gumentów, ukazuje sie, że zacytowa 
ne w niej fakty bądź w ogóle nie 
miały m:ejsca. bądź też w istocie 
swci potwierdzają jedynie stawiane 
rządr1wi francuskiemu zarzuty po­
i;walcenla obowiązujących' umów. 

ralno - oświatowych we Francji, rM: ....,.ym • - a i11.owym rzezt W 0 ente · i f fi fi 
l i lz • __. d J f tj posiedztniu parlamentu włoskiego m1erow w twarz otoiira e o ar 

n <.>& n' ę< 'I •l"• WOłll& po ęc a.m 1 1• h · . zajść w }lodenie .1 okrz1kie111 ,.,mOI' 
na pewno nlo Jesi obca, To znie- i sekretarz ~enera.ny , ows~ec neJ .sakra ta nastfaplła po krwawych saJ pozwolli na to, b1 rroziła łm 1 dercyl" · 
kształcenie rzeczywlstcścl zrowmia- R;fn!e~erakji Pracy d_l 'itt~ri~ ;gło ściach w .Melissle, Torrentaf:lore, śmierć, llekroć w;ratopuJ, do walkrJ Gest ten zoatał pnyjęty ok'iaska 
ne być jedynie nioże, Jako chi:ć I ~1 

t 1!~~ose ot uc~czeni: pam ~1 r rjo Monteseaglio!l-0 i ugodziła ~łęboko ro o chleb l pracf. mi prze:s po.s?ów komW1istycz~ych 
usprawiedliwienia przed 1woJI\ will• 0 ~1 . 0 -; :i:~s rz~ Qnyc M p:ze~ P~yic f botników włoskich i cały naród oraz Na zakończenie dl Vittorio oawiad Posłowie opozvcii powstali z miej 
ną. opinii\ publiczni\ poUtyld prowo- " niuM •11czma w 0 t en!e· d;z[. wywołała falo proteetów 1 oburzenia czyi: „PrzesyłaJllc rodzinom: polt;r ~a oklaskując J.l;rllini 1 wole; \Cl 

kowauia retorsji, poUtykJ - zmle- scy po ow ~ pr:r.ez pows nme 0 a 1 na całym świecie. łych najgl~bsze wyrazy wspołczueia P;ecz ze Scelb.ts I" Precz s morder 
rza.Jącej do udaremDl.enla pracy nad ll?ld robotnikom poległym w Mode Nie mam zamiaru - powieddał pragmtlbym, aby członkowie 1.t-(0 ze ~ami!" ' " 

2 T tak odno~nle konwencji ktm- ·7.er:r.rnitm Ję-zyka i kultury lrn.ncu· me. dl VittQrio - nmawhu! ob~aie poJi brania jednom:v~lnle dall 111·yraz :1rze p • 
1 1 1 

· lk 
1 i.ularnl'J 1101..a frc.ncu"b z „ . .... A. · , _„ 1 ~ od k . . . ,~'ł h , . . o uc szen u 11 9 zr:1e u, prcm er 

• . , ' sl11eJ w rolsce - kiura W7.bu11za co- Zableraj~c po raz dru~ głos di tyki I uu~t"" rządu, e:<l)cyeh 11 p ·onanm, 1z ' t>e y nie powinny wir de Gnsperi wygłosił swoie eocpose 
rzuca władzom polskim. ze ple.r-v,;ze, raz wle:ksze unk-pokoJenle we 1''r.tn Vittorio oświadczył: „9 stycznia l950 !ltaw tej mn!lakry. Niech ml wełno cei Zf)Stać zbroczone krwlii"· D G · · d 1"1 · i. d 
naru:;zy!y tę umowę przez nieuza~ l di. Wszelk.łe dalsze ogranie-unia roku 6 młodych robot!lików, 1ynów b~dzie - oświadcr.uł daleJ· mówca -

0

Przem6wier.ie di Vittorio zost.ało . he ~~pśer.i,6. nied u/ 1e aJl!C 8 

-· l I · s· tO\"a a obv-va·"h . • · ' . . J • • • • n}c W}Ja me o no„n e ;inyczyn 
~ac n one are z. ,y 

111 
J' '· szkolnictwa polskiero we l• rancj1 bohaterskiego miasta Modeny zosta- 11·yraz1ć boi i prote3t robotmlrnw wto przv ęte dłngotrwatyml okla?1kam1 · · ],.,.., d d 

franc s'·ich w Poh"e Twierdzenie · , i j b . ' ·' „ 1 rozwoju n.• /Zysu rzą owego po 
• u " . ·· - ·. . 0 I byłyby preyp1eczę.~an em tf' zgu. Io zastr2elonych przez polick. sk1ch z poworlu tt-j mac;akry, jednej I posłów opozycJI. kreślił konieczność stworzenia' moe 

to sprzerzne ~est za~owno .z i~t'lł- ncj po!ii~·ki i mu9ialyby się spotkac śmlt>rć tych robotników, z których z najpotworniejszych, jaką zna mar Następnie zabrał głos de Ga~perl. ne~o rządu któryby za ewnil "osza 
nytm . '!rzrblcg~elm wyd~~~n /~~ 1 

z jak najostrwjszym spruciwem. cztertch brało udział w wojnie o wol iyrologia proletariatu. Zgroza ogar- Zaledwie jedr:ak rozp<>czął swoje ex nowaTiie pr~wa" p p ' 

z :es1e~1. s:imbc.1 .•cnw~n<'Jt .
011 

u r- tł Wo"-c pos•a\"ionego zarzutu ność t. honor ojczyzny okrvla żałobą I nia na. myśl, iż 6 robotników l\fodeny pose, posłanka komuni11tyczna Gina z ła,;v le\"!·cy ·padł w tym mi·eJ·~-
ncJ .. ~„;:zez O\nem maczei zro7.L1- .,,, · " , • • • b. ł d h I B li. · od • Zł t K " .~ ... 

· • . 1 t " zlamrunia konwen<:J'i em!"""'- ludnosc .Modeny - miasta za wy 1t zo11ta o zamor owanyc vr wa ce o or 1n1, znaczona o ym rzy- okrzyk· W interesie przemysłow-
m1ec mozna en argumen . s~o'o za- „._ . · 1 • l 1 1 t · d · I że d · ł lk h t · " 
równo francuskiej jak i pol.;kiej opi cyjnej z 1919 r., nota :z: dnia 21. I. ne za«ług1 w wojmeKwyz~o conc~e[, Rprnbcę . e eme

1
n nrne 1,>rawa o ~!c. aj. k. mh za u zt.13ł 'IV w~ 

1
ac p

1
ar bvlr:~nc- ców!" 

nii publicznej wiadomo je.st, że are- . llJjO. r. znaijduje jedyny argument w odznaczonego Złotym rzyzem. "'a o otmcy w 0<1cy me mogą „mze ·1c , pows a a z m1e !!Ca z 1zyw Premier przeszedł nast~p:iie .de 
szlowani w Polsce nbywatele fnn- j fakcie, że we Francji przebrwa • !!praw reformy roln~j, nie podP.,ąo 
cnscy, ujęci zostali za wrogą dla l'au 400.000 Polaków, zaś w Polsce kilku Oddamy nasze s·1ły w dqz· en·1u do poko·1u jednak r6wnleł tadnych blitszych 
stwa Polskiego działalność, '1'.a którą jedynie Franwz.ów, bądź przebywa- szezeg6ł6w. 
nicktórzv z nich Jut stanęli przNI Jących w areSJtach, bądź też nara- Expost prernlera, które trwało p.. 

sąclami polskimi, a lnnJ pned sąda- ż<?nych ~samowolne w.aaresa.towa- Będz1·emy walcz:yc" „ kr•ywdq •. wyzyski.em ledwie pół godziny ZO!ltało Dardze 
mi tymi jcsr.czc odpowiedzą. Jeśll rue. Jeśliby wła~ f:rancusk:le iłtot- Al .-. chłodno pr:r:yj~t.e. Oklaski posł6w n4 
ponadto zważyć, że konwencja ko:i- n!e intet·esowały IH~ lO'Se;m wszyst- h h k . d C dowych były krótkotrwałe. P~łowle 
rn1arna w O'(•ile o jakimkolwiek o- k:ch obywateli trancuskich przeby- Księża o swyc wrażeniac z rajoweJ nara y " aritasu" lewicy chadeckiej po rai pierwsz1 
g:·anicz?nii1 prawa wtadz polskich wających w Po1"oe, a nie 1ylko KRAKOW (PAP). - Ksi~ta z Ks. Felicjan Dyka, proboszcz pa- I drodze, b~d, nam bodźcem w tej eo- nie oklasklw. ii rządu. 
do aresztowania obywateli francu- t:ych, którzy !llOStali skazani lub po- Krakowa, którzy uczestnlezyli w rafii oo. Retormet6w w robotniczej dziennej i wytrwałej pracy". De Gasperi powt6rzył na,,tępnle 
5kich ntc mówi. natom!ast w art. 4 stawieni w staiD oskarżenia ria znaną ogólnokrajowej na.rad21ie nzesr.enla dzielnicy Krakowa - Azory, ośwind K9 • Bonifacy Woźny, przewodni- swe expose w 1enac!e. 
daje możność zatrzJ•mania agentów rządowi francuskiemu dzialalność, to „Caritas", podzielili się swymi wra- czył: czący zrzeszenla „Caritas" powie- tt • tł 
ko11mlr.rny<'l! Jcdne~o pańs_twa, l;ló- wiadomy byłby :im fakt, że obywateli żeniami z przedstawicielami p.·a~y. „Tam, na 1alt obrad warszawskie dział: RZYM (PAP)._ Cała pra9a s wy 

n:~ 1?~ t~rcnie clrug1ei:-o panst~va do- francu~klch w Polsce Jest więcej, niż Mi~dzy innymi probo!lzcz parafi: św. go zjazdu, • stan~ły 11•yraźnie przed „Orólnopolski •Jud duchowlefl- jątkiem chrześcijańsko - demokraty 
llll5Clh s1~ przcs.tc:pstw, Tagr~zo~yrh klUrn. Rząd Polski musi dalej pod- Katarzyny w Krakowie ks.. Jerzy nami w św1ttle Chry~tusowej nau~I stwa 

1 6wieckkh działaczy kdolic- cznej, podkreśla, że expose premiera 
lmrą co nu.imntt>j 5 lat w1ęz1enla kreślić znany opirlli francuskiej i Gogoliński, mówi: wznio:łe ceklet: odda~1!ł naszych

1 
111ł kich, wykazał niezbicie, ie porozu- w Izbie posłów było słabe i i..iepew 

'Robincau. Ba$salcr i inn.), to jas- polsk:ej takt, że llcmt obYWatele „Przemówienie premiera C1rankle dl~ pracy, órej tresc1ł jut n. łość mienie l współpraca Rztdn :11 orrom ne. 
r~ym si<; staje, że postawiony przez fr:mcuscy, któryc.h rząd polskl wlcza i min. Wolskiego wywarły na bl1.tnlego, walka. z krzywd11 i w~:r:~- nii wlek.szościi& ducltowieństwa zosta „Unita" w artykule ws~pnym pl-
rzad fr:>nruskl 7'.arzut pogwnłcenla wbr~w "wolm obycza.Jom sm1LSZ01117 mnie dnie ...-rażenie. Gor11eo \)klaski sk1em or~z codZlenny trud vr 11łuzb1e ł już fak:t;rcznle dokonane". sze: „De Gnsperi tym razem nie ust 
umo"·y I.on. ularnej przez władze był wyda.llć z rra.nfo R2'CCzypOSl>olł- wali k!!ięia !Iłowa przedstawicieli Rzą umocnienia 1prawiedllwero I trwałe- 1 łował nawet powt6rzyć tych 'W'!lllYBt 
polskie o~tać si~ nic może. Tym też tej Polsklet publi~ oświadczyli du, zape'ITllłające o dal!1zej opiece i go pokoju. Wróciwszy na swe pia .APEL KS. JANA TABORA kich oszczerstw i kłamstw anty1;.omu 
jaskrawiej na tle tej b!ędnej argu- swą chc:ć powrotu do Pol.5kl. Cl obY- pomocy Polski Ludowej dla 1otowa- cówki oddamy się tej pracy bez re11z z KLASZTORU FILIPINOW nistycznych, których zwykle uiy'\Va 
menta<'ji wv,;tc;nu je znane l napi<;t- watcle francuscy, oczekujący obce- rzysze!lla „Caritas„. Wierz{! głębo ty. W TARNOWIE: w swoich przemówieniach pariamen 
nowaue 11r;ez dcmokrat'IJ<'Zną 1111i11lę nie na rozpatnenle przer; władze ko, że 130 księży z woj. krakowskie .Atmosfera pełna najlepszej woli tarnych. 
świata 1>ostę11owanie władz franru- polskil" ich próśb 0 po,vrót do kraju, go, obecnych na naradzie w pe.Jnl o- i życzliwości ze drony Rządu I'ol~ki „Ja, ksiądz Jan Tabor, liczę 73 la Któi; bowiem meny dziś ~eszc:r.e 
sl.dc11, klór~ wyraziło si~ w brutal- gdzie jak insynuuje nota z 21. I. 1950 ceniło jasno§ć 1 szczerość intencji Ludowej, gł~bokie przckf>nanie, że ta, w tyn1 kapłaństwa 44 lata. Uwa '\'.\' to, iż !mtylrnmunizm wyshrczy 
nym aresztowanht, prnsłuchiwaniu r. narażeni są na. „samowolne aresz- Rządu, którymi, jak to dobrze z:ozu I Hząd otacza i otaczać będzie opieką żam akcję uzdrowienia i zmi3ny kie do rozwiązanin wszystkich b,)lączck 
i deportacji niewinnych obnvateli towania" - dali najlepszą odpo- mieliśmy, kieruje troska o dobro i I wiarę i wierzących oraz osiągnięcia rownictwa „Caritas" lla konieczne. istniejącyca w naszym kraju?" 
nelskich z Francji, którym w oba- 'l\·iedź na wspomniany „ar~1ment" coraz lepsze życie ogółu ludzi pra- Polski Ludowej, które wskazują, że Zwracam się :i: apelem do postępo-

"·ie 11rzed lrnmpromitacją władr. rządu trancnsldego. Co się tyczy dn.1 cy". idziemy cil!-gle naprzód po „}usznej wych księży w naszym kraju, :ihy po R b . m ł . 
francu~ldrh n1e d~no możności oba- mogli władzom Polski Ludowej w 0 OłUICY łl f0C 3Wl3 
lenia 11 rzed franruskimi sądami sta- •

1 
A h zreorganizowaniu stowarzyszenia d d . l 

wian~·rh im :zarzutów. Jeśli ponadto Franco-pup1 em c esona _ „Caritas" w naszej kochanej ojczyź o powia aJą na ape 
·Kon'!luni· ~:at , ni~wracam si~ przede wszystkim do rębacza Mari iewki 

• ....... k~ięzy, którz;r prarują na Ziemiach Wrocław (PAP). Na naradzie wy­
Okrtgow:i Rada Związków Zawo 

dowyci1 w l,odzi, por?aje do wiado­
mości, że w dniu 4 lutego 50 r. o 
gQd7. JO w .s:ili tratru ORZZ przy. 
ul. Traugutta. Nr. 11! odbędzie się 
konferencja z nastc:pującym porząd 
Idein obrad: 
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Przedstawiciel bankierów USA 
pragnie uratować kota hiszpańskiego ludu 

1. Rola grup zwiqzkowych w ru- MOSKWA (PAP). - Dziennik 
chu za wodc\\'}'m, 2. Wsi>ółzawodnic „Izwiestia" komentuje oświadczenie 
two oszczc;dnośdowe, 3. Znaczeni~ w sprawie Hiszpanii, które złożył se 
sojuszu robotniczo - c11łopskiego al kretarz stanu USA Acheson 18 stycz 
eki11y łączno~ci, 4. Różne. nia br. w odpowiedzi na list przewo 

Na konfrrencii obowiązani są ~la dniczącego komisji spra\v zagranicz­
wić się przewoclnirzący lub sekret:! nyrh senatu USA - Connally, doma 
rze Powiatowych Rad zw. Zaw„ z gającego się rewizji uchwały ONZ 
t1>rcnu m. l'.o<hi pn-:ewo<lniczący i w sprawie Hiszpanii. 
-;ekrctarzc Zarządów 01.ręgów i Od Oświadcze1,ie Acheso11a - stwier­
dzialów Zw. Zaw.. pr~cwodniczący clzają. „Izwiestia" - dowodzi, że zg-o 
Rad Zakładowych z w1;.k.szych za- dnie ze swą polityką agresji, w któ 
klacłów pracy (zatrnd111aJąC!17Ch !10 rej Hiszpanii wyznaczono powaime 
11?,d 250 ,osól>) ora7. rcfc~en~1 soc.Ja! j miejs~e oraz w i~tc1:esie m5111:ipoli i 
111 pr7.V Związkac~ branzowych l z bankow amerykan.;k1ch, ktore mocno 
większych zakladow pracy. usadowiły się w Hiszpanii, kierowni 
Okrrgowa Rada Zw. Zawodowych cy polityki rmerl•kańskicj Jel·=eważą 

• w ł,odzJ S\'ioje o!:iowia.zki międzynarodowe 

oraz wolę Organir.acji Narodów Zjed Ek ·portowo-lmportowtgo z prośbą 
noczonych. o udzielenie pożyczki, przekrac;,nją-

Dotychczai< oficjalne koła 1rmery- cej wszy;itk:e nktywa tego han­
k:tńskie usiłowały ukrywać, jak da ku, w chwili, gdy stały si~ ma­
lece zacieśniły się już stosunki mię ne fakty, h·iadczące o wzmożeniu 
dzy W&szyngto11em i Madrytem. walki n:irodu hio:;7.pańc;kiego przeciw­
Obecnie w oświadczeniu Arhes<10a ko faszystow~kiemu reżimowi Fran­
przyznaje się to, czemu wpierw za- co. 
przcczano. N'adto Acheson :iświad- Angielskie czasopismo „Tribune" 
czył, że rząd amerykański za!Jropo- wyraźnie piszE', że z;niana ~t:inowi 
nuje g-enerat~wi Franco rozpoczęcie ska USA wobec Hiszpanii do·lala ot•1 
rozmów w sprawie zawarcia traktn- rhy grnerałowi l~ranco, gdy stanął 
tu pl'zy.iaźni oraz umowy w ~prawie on wobec i:roźne;-:o kryzysu, najcit;>ź 
handlu i żeglugi. sz~iro w jego k:iricr1.e. 

„Izwiestia" wskazują, ~c A ~heson Tak więc - konkludują , Izwie-
~p!eszy z pomocą genern'owi Franco stia" o~wiadczenie Adiesona 
w ch\\'ili. gcy Hi«zpania znajduje się wskazuje, że koła rządzące USA za 
obecnie w obliczu katastrofy J"OSpo- micrzają rntować reiim Franco, 
dnrczej, srdY zwróciła sie do Banku wbrew demokratvczn.ei onLnii śwuita. 

J 

Odzyskanych i opielmją się „Cari- twórczej załogi Wrocławc:.kkh Za­
tas", aby doło.i.yli starań, nap~awia- kładów Przemytlu Odzieżowego -
jąc !!zkody, jakie wyrządziło kierow robo•nicy i robotnice odpowiedzieli 
nictwo wrocławskiej „Caritas", któ- na apel czołowego górnika pols!Ce­
re z11razem ko'.t1promitują Kościół go, Wiktora Markicwk!, postanawia 
katolicki. Czuję !!ię upoważniony do jąc podwyższyć produkcJę zarówno 
tego 11pe1u tym bardr.iej, że o t" pra po!l względem ilościowym, jak 1 ja­
stare ziemie piaątowskie ·walczyłem k~riowym, 
jeszcze w pierwszym plebiscycie ślą' Robotnicy JXJSzczególnych oddz!a­
skim". I łów fabryki przyjęli sz!?rcg konkret­

(-) Ks. Jan Tabor z klasztoru nych zobowiązań zesipolowych i indy 
Filipinów w Tarnowie. widualnych. 

I
. Np. z.:iłoga. jednego z oddziałów T.o 

Wyb Zez. e Kos·c· Słoni·owe· bowią7'.a!a się wykcmać roczny plan r I J produkcji do dnia. ao paj,dziernika 
spływa krwi~ br. przy <'ZY111 robotnicy postanowili 

·~ zmniejszyć ilość braków do I proc. 
GENEWA (PAP). - Via Paryż na 

doszły tu wiadomości o nowej fali 
represji, stosowanych przez władze Komunikat 
kolonialne wobec ludności Wybrzc- W dniu <17.isiejs?.ym w lokalu o. 
i a Kości Słoniowej. Policja i żan- środka Szkoleniowego przy ul. Trau­
clarmeria zaatakowały bezbronny gutta Nr. 1 w godz. od 17 do 21 
tłum tubylców na rynku w Dinbo- odbędzie się konsultacja z pcdago­
kro zabijając 10 czlonl<ów clemokra- piki. 
tyc7..nego 1.rzes:r.enia afryltańsklego 1 j · Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
ranią.o cleiko urzeszło 50 os<i~ 11rZY K. Ł. - PZPR 



Str.~Z~--------------------------.... „._....,. ...... .._..,...._ .... ________________ . .,._ __ ~~~~~~~~--------------------------------------------------------------•Nr..__33 .... .,. 
• 

I , lira zawaZll n na osac ~win a 
Wyraz głębokiego przeto ma 

Krajowa nurada Zrzeszenia 
„Caritas", która odbyła' :;iq w po 
niedziałek w Warszawie, jest 
wyrazem głęboldego przełomu, 
jaki dokonał się wśród szero­
kich rzesz ducbowicilstwa kato­
lickiego w Polsce. Przełom ten 
nie nastąpił, rzecz jasna, z dnia 
na dzień, lecz narasbł .już od 
dawna. Narada poniedziałkowa 
wydobyła jedynie na forum pu­
bliczne to, co od dawna już nur 
towało tysiące księży patriotów. 

największe zdziwienie postawa 
wiQkszości wy:i;szej hierarchil 
kościelnej, która uporczywie 
tkwi na pozycjach nieprzychyl­
nego, a nieraz wrogiego ustosun 
kowania się do państwa ludowe 
gu. Premier Cyrankiewicz i mi­
nister Wol:;ki raz jeszcze stwicr 
dzili, że Rzqd Rzeczypospolitej 
pragnie „unormowania stosun­
ków międ;;y Pailstwem a Kościo 
łem w duchu lojalnej i rzetelnej 
troski o dobro publiczne". Ogro 
mna większo~i! katolików od da 
wna jui: wypowiedziała swe zda 
nie w tej sprawie, solidaryzując 
się ze stanowiskiem Rządu. Na­
rada poniedziałkowa była mani­
festac.ią woli 'niższego ducho­
wieństwa, li:tóre w większości 
swej wypowiada się za współ­
pracą z państwem ludov;ym na 
zasadach. \Vyrai:onych w dekla­
racjach Rządu. 

W siódma „ 
'Z lat temu, 2 lutego HJ43 roku 

zakończyła się najwil)ksza bitwa 
w dziejach wojen, Bitwa Stnlingra 
dzlrn. 'V dniu tym ostatecznie 11b1pi 
tulowały dwie doborowe artnie h.itle 
rowskie, otoczone i rozgromione 
przez bohaterskie woj:;;l;a 1·adzieckic. 

Im bardziej oddala nas czas od te 
go p1·zełomoweeo wydarzenia ostat­
niej wojny, jakim była Bitwa Stalin 
gra<lzka, tym jaiiniejsze i wyraźniej 
sze staje się jego historycz11e rnncze 
nie. Któż jeszcze dziś może wątpić, 

.że pocl Stalingradem nar<Jd T:tdzicc­
ki i jl'go sławna Armia kierowana 
przez 'Vielkiego Stalina uratowały 
ludzkoiić od zagłady i utorowały dro 
gę do całkowitego zwycięstwa nad 
hitleryzmem? „Stalingt·ad - powie 
dział Stalin - był zmierzt·hem nie 
mieckie.i armii faszystowskil'j. -Tak 
wiadnmo, po po!(rnmic stnlingradz 
kim Niemcy nie zdołali już i>rzyjść 
do l'icbie". 

Bitwa Stalingradz1rn toczyła się 
w skomplikowanej sytuacji st'rate 
rriczncj i politycznej. Zaczęła się la 
frm 194t r. rrdy po zaiamaniu się 
pfensywy niemieckiej na :ilfos!nvę na 
Jesieni 1941 r. hitlerowskie <1ow6dz 
two podjęło plan zdobycia ~tolicy 
ZSRR. przez zastosowanie wiei1'iego 
manewTu okr()żahcego, przez oc!cię 
cie joj od Kaukazu, Wołgi i Urnlu i 
zaatakowanie jej od wschodc. Głów 
11ym, centralnym punktem tego pia 
1111 było zdobycie Stalingradu., zaj 
muj1~cego kluczowe położenie na 
'Vołdze. 

W połowie lipca 1942 r. potężne 
u.~lipowania wojsk niemieckich ru-
1<zyly na StalingraJ, licząc na zdo­
bycie go do 21> lipca. Naczelne do­
wód;1,two Armii Radzieckiej przeni­
kn~ło plan wroga i Townrzy,;z Stalin 
w rozkazie do wojsk radzieckich pi· 
sał: „Obrona Stalingradu i rozgro 
mienie wroga, id:i,cego z zachcdu i 
południa n:~ Stalingrad po.;iada de­
cydujące znaczenie dla całego nasze 
i;o frontu radzieckiego". żołnierze 
radzieccy zrozu.11ieli, że nie wolno 
oddać mia~t:t i dopu:'icić hitlel'owców 
do Wołgi. Zrozumieli to rówuie:i; mie 
szkańcy Stalingradu, którzy wszy. 
scy, starzy i młodzi. mężczyźni i ko 
biety z bezprzykładny'm bohater 
,.,1.wem bronili wespół z żołnierzami 
!>-Wego rodzinnego miasta. 

Świat czekał z zapartym 
tchem na wynik bitwy 

W alki o Stalingrad były niczwyk 
le zacięte i krwawe. Dowódz­

tw'° niemieckie rzucało na zdobycie 
miasta swe najlepsze jednostki. Nie 
przerwanie, cinie:'.l i nocą grzmiały 
działa, gąsie::mice czołgów dnły :r.ie 
mi~, eskadry f;Umolotów siały :..mierć 
i wzniecały pożary. Za cenę ogrom· 
nych ofiar udało się Nil'mcom zdo 
hyć niektóre, obrócone w zgliszcza 
dzielnice miasta. Nie potrafili Jed­
nak zająć żadnych decydujących po 
zycji w mieście. Bohaterscy żołnie.. 
rze pclzieccy i st.a?ingradczycy, 
przepełnieni nienawiścią dla barba­
rzyńskie~o wroga z całkowitit pogar 
dą śmierci bronili nieustępliwfo swe 
go miasta. 

r()cznicę stalingradzkiego zwycięstwa 
Cały świat z zapartym tchem śle 

dził za gigantyeznyrni zmaganiami 
w ruinach Stalingradu. W uciemiężo 
nych ludach Europy odżyła nadzie­
ja. Podziwiając bobaterskicb obroń­
ców Stalingradu, prości ludzie prze 
czuwali, że z tej obrony narodzi się 
zwycięstwo. Nie wierzyli w nie lu­
dzie małego ducha i reakcyjni poli· 
tycy burżuazyjni, dla któ1·ych wów 
czas, jak dziś, niepojęta była siła 
tkwiąca w socjalistycznym narodzie 
radzieckim. 

W czasie obrony Stalingradu przy 
był do l'rfoskwy Churchill dla 

przeprowadzenia rozmów z rządem 
:radzieckim w sprawie utwor:o:ierli.a 
drugiego frontu w Zachodniej Euro 
pie. Z film i-. „Bitwa Stalingrad3ka", 
opartego na autentycznych dokumen 
tach wiemy dziś, że w czasie tych 
ro:mnów Churchill <>81dadczył: „eię 
żko mi to powi~zieć, ale w obecnej 
chwili ni<' widzę sily, która by zapo 
biegła upadkowi Stalingradu". Na 
co otrzymał odpowiedź Mołotowa: 
„Pańie prem~erze, jest taka .;;iła -
zwie się Związek Radziecki. Zwią 
zek Radziecki i jego armia nie odda 
dzą tego miasta wrogowi". 

Hitler i Chłlrchill -
p1·zeliczy li się 

Ani Churchill, ani Hitler nie prze 
czuwali, że w tym samym cza-;iie gdy 
obrońcy Stalingradu kruszyli w bo­
hater:ikim oporze ofensywę niemiec 
ką, naczelne dowództwo Armii Ra­
dzieckiej organizowało ko11trofensy 
wę, której c, • .I:t było nie tylko oc;wo 
bodzenie Stalingradu, ale całkowite 
rozgromienie szturmowej armii nie­
mieckiej i odwrócenie biegu wojny 
na korzyść ZSRR. Rozkaz Naczelne­
go Wodza Józefa Stalin& z dnia 7 li 
stopada 1942 r. głosił: 

„Niedaleki jest ów dzień. kie­
dy wróg pozna siłę nowych cio 
sów Armii CzeTwonej. Przyjdzie 
chwila, gdy i dla nas nadejdzie 
dzień ra~ci". 
Chwila ta przyszła w 12 dni p6ź 

niej, gdy 19 listopada rozpocz;;ila się 
ko.ntrofensywa wojsk radzieckich 
poP, Stalingradem. W tym dniu -;-oj 
ska frontu <łońskiego dowodzone 
przez Marszałka Rokossows.1riego ru 
sz!ły w kiernnku pohldniowo-wscho 
dnim. Gromiąc nieprzyjaciela nawiia 
zały one w cztery dni później łącz. 
ność z wojskami frontu stalingradz 
kiego, które nacierały w kierunku 
północno zachodnim. Obie armie 
niemieckie skoncentrowane pod Sta 
lingradem znalaz-ly się w kotle. 
•T a1>1·6żno dowód~-0 niemieakic 
l„ starało się przerwać okr:iżenie 
swych wojsk śpieszące na. odsiecz 
okrążonym wojskom Paulusa, armie 
ni<'mieckie, włoskie, runmńskie zo· 
stały jedna po drugiej roz.bite. 8-go 
styczni!!. dowó<lztwo radzieekio wy­
stosowało ultimatum. do otoczonych 
armii niemieckich z żądaniem kapi­
tulacji. Gdy Niemcy na wyrainy roz 
kaz Hitlera odrzucili to żądanie,na 
stą.pił końe<>'7Y · U..p bitwy. Armie 
Tadzieckie zaezę.'y zacieśniać żelaz. 
ny pierścień otaczający wojska Pau 
lusa. 26 stycznia ugru!}Owanic jego 

rozbite zostało na. dwie C'zęścL 2 lu 
t.ego ustał wszelki opÓr Niemców. Bi 
twa Stalingrad7..ka została r.akoliczo 
na. Marsz&łek artylerii Wo•onow i 
gen~ płk. Konstanty Rokossow;;k.i, 
którzy lderov;ali operacj~ pisali w ra 
porcie do Towarzysza Stalina: 

„Wykonując Wasz rozkaz 
wojska frontu dońskiego o godz. 
16.00, 2 lutego 1943 r. za'r->ńczyły 
rozbicie i zlikwidowanie nfaprzy­
jacielskiego ugrupowania pod Sta 
lingradein". 

Owoce StalinowskieJ 
. Strategii i męstwa 
Zolnierzy Radzieckich 

Z wycięstwo pod Stalingradem o-
siągniQtc zostało dzięki walccz. 

noi;ci i patriotyzr.10wi :iolnfor?.y ra­
dzieckich i na::vdu radzieckie(('01 któ 
ry stanął w obronie swej socj::iibtycz 
nej ojczyzny i w obre>nie uj!lr:~mio. 
nych przez hitleryzm narodów. Zwy 
cię:;-two to było O\l'Ocem stalinowskiej 
strategii i' taktyki i dowodem jej 
wyższości nad strategią wroga. „Nie 
ulega wątpliwości - pis~ł '!'owa 
rzysz Stalin że tylko słm:znn 
strategia dowództwa ATmii Czerwo 
nej i giętka takty!m naszych dowód 
ców - wykonawców mogły dopro-. 
wadzić do tak wybitnego wyniku; 
jak otoczenie i zlikwidowanie pod 
Stalingradem ogrGmnej doborowej 
armii niemieckiej, liczącej 330 tysię 
cy ludzi". 

Zwycięstwo pod Stalingradem mia 
ło ogromne znaczenie wojenno - po 
lityczne. Stało się jasne dla wszy><t 
Jrich, że Związek Radziecki zdolny 
jest Bam, bez pomocy innych :>aństw 
rozbić armię hitlerowską. Zwycię­
stwo pod Stalingudem i dalsze zwy 
cięstwa odniesione w następstwie 
przez armię radziecką nad wrogiem 
przestraszyły Churchilla. i innych re 
akcyjnych polityków, którzy liczyli 
na słabość Związku Radzieckiego. 
Zmusiło ich to do zmiany ich polity 
Id i utworzenia vr J944 r. drugiego 
frontu w Europie Zachitdnbj. Chcie 
li oni w ten sposób zapobiec temu, 
żeby Związek Radziecki nie zakoń 
czył sam wojny w Europie, bójąc się 
rewolucyjnych konsekwencji z tego 
wynikających. , 

I mperfalistyczni polit-yey nie byli 
jednak w &t.'l.nie pomniejszyć de 

cydują<.'ej roli jaką odegrał Związek 
Ra~ziecki w rozgromieniu bitleryz­
rnu. Wynikiem tego były rewolucyj 
ne przemiany, jakie zaszły w kra­
jach Europy środkowej i Wschod 
niej, powstanie w tych krajach ustro 
ju Demokracji Ludowej i ich rozwój 
ku socjalizmowi w oparciu o najści 

ślejszy sojusz kla!iO\YY ze Związkiem 
Radzieckim. 

Stalingrad - poczatek 
nowe; ery ludzkości 

Podobne przemiany, aczkolwiek 
później nastąpiły również na ogron1 

nych obszarach w Azji, po rozbiciu 
p1'Z.CZ Zwl:)zek Rad;ó;eeki mi1itaryz 
mu japoiiskieg·o. źródłem tych wszy­
!;tkich zwycię::;tw klasy robotniczej i 
ueiskanych lud6w w Europil', w Chi 
nach, Korei, a obecnie w Vietnamie 
była nieśmiertelna epopeja stalin 
gradzka, przełomowe wydarzenie w 
zmaganiach między starym a nowym 
światem. 

Składając dziś hołd bohaterom 
Stalinr;radu, których chwaI:i żyć 

będzie po wieczne czasy, wiemy, że 

z ofiar icl1 krwi i życia wyrosł-y 

wspaniałe owoce. Widzimy je w po­

st.aci ro,;nącej z każdym dniem, nie­
zw,yciężonej potęgi Związku Radziee 
kiego. Wit!zimy je w umac· 
niających :>ię podstawi.><'h s<>-
cjalizmn w krajach Demokr.'.lcji Lu· 
dowej. "Widz:my je w historycz~ych 
zwycit'stwach ludów kolonial;iych, 
zrzucająl·ych jarzmo ih1peri.1lizmu. 
WidzimI je " potężniejącym froncie 
pokoju, który ogarnął setki milio­
l!ÓW ludzi n.a świede i który p-;d 
kierownictwem Związkti Radzieckie­
go wznosi coraz y·yższą, nie prze­
bytą barierf, 2amykającą drogę do 
nowych awantu;r wojennyeh. 
Rocznic:i. Zwycięstwa1 pod Stalingra 

dem jest dniem chwaly orę:l.a radziec 
kiego, dniem wyższości sił ::iocjaliz 
mu nad siłami gnijącego l skazanego 
na zagładf kapitalizmu, dniem przy 
pominającyn., że klasa robottlic7.a 
i jej sztandar »O::jalizmu i pokoju 
muszą zw)·ciężyć. W dniu tym histo 
ria przypomina handlarzom śmierci 
i podżegaczom do nowej wojny, knu 
jącym w WMzyngtonie swe ludobój 
cze plany, że- i.:h zbrod:iicze :r..a.my 
sly mogą się skończyć tylko fias-
kiem i s.romotn:a klęsq. I 

Narada została zwołana w ce­
lu omówienia i przedyskutowa­
nia spraw, związanych z admini 
straeją „Caritas", po przejęciu 
kierownictwa tej organizacji 
przez nowomlanowane zarządy. 
Nadużycia, dokonane przez daw 
ne zarządy „Caritasu", wywoła­
ły głębokie oburzenie wśród o­
gółu katolików. Narada wykaza 
la, że najszersze koła duchowień 
stwa katolickiego w pełni apro­
bują zarządzenia władz w sto­
sunku do „Caritas". Przebieg na 
rady był wyrazem głębokiej, rze 
telnej troski o los tej instytucji 

• i jej podopiecznych. 
Ale narada nie' ograniczyła sie 

bynajmniej do omówienia bieża 
cych spraw zrzeszenia „Caritas". 
Nie było na naradzie ani jedne 
go mówcy, który nie poruszyłby 
w dyskusji sprawy zasadniezej, 
sprawy całokształtu stosunków 
między Kościołem a Państwem. 
Ta postawa mówców i żywioło­
wy aplauz, z jakim wywody ich 
spotkały się wśród zgromadzo­
nych księży, świadczy, jak głę­
boko nurtuje umysły duchowiei1 
stwa ten podstawowy problem, 
jak bardzo zaprząta ich uwagę. 

Przebieg narady świadczy, że 
większość duchowieństwa kato 
lickiego w Polsce jest ustosunko 
wana pozytywnie do państwa lu 
dowego, że pragnie współpraco­
wać lojaln.ie z władzami ludowy 
mi, że pragnie wraz z całym spo 
łeezeństwem pracować dla do­
bra Polski Ludowej. 

W tej sytu~cji musi budzić 

Tak więc stanowisko reakcyj 
nej części hierachii kościelnej 
jest już dziś odosobnione nie tył 
ko wśród całego społeczeństwa · 
polskiego, wśród ogółu wierzą­
C>'Ch, ale i wśród większości du 
chowieńst·wa katolickiego w Pol 
sce. 

Przebieg narady poniedziałko­
wej spotkał się z żywym i przy 
chylnym oddźwiękiem w całym 
społeczeństwie. Jednolita posta­
wa jej uczestników doda niewąt 
pliwie otuchy tym spośród księ­
ży, którzy są jeszcze niezdecy­
dowani, jeśli chodzi o wyrażenie 
swego pozytywnego stosunku 
do Państwa Ludowego. 

W pracy dla ·Polski Ludowej 
patriotyczna większość ducho­
wiet'lstwa może zawsze liczyć na 
poparcie społeczeństwa oraz na 
życzliwość i pomoc władz. Mó­
wił o tym na naradzie Premier 
Cy1·ankiewlcz, stwierdzając, że 
„w pracy przenikniętej du­
chem nowego stosunku Kościoła 
do Polski Ludowej" duchowień­
stwo katolickie „napotka na ży­
czliwe poparcie i pomoc Rządu 
Polskiego i najszerszej opinii 
publicznej". 

Nota Polski do rządu Bidault 
(Ciqg dalszy ze s1r 1) 

F.raneji przebywa ł00.000 Pcllaków, 
mvie być 7llikwaJil.ikowime oo na.J­
mniej jako świlado.mie l»lciąpięte ł 
Di.eprzcltonywują.ce. 

r!! W da:Jszym ciągu SW~ M'ty 
~ Min·imerstwo Sp.rnw Zagra­

nic:z.nyc-h 7.apytuje AmbaSadę, ' CfZ.Y 
Polska dziS::etji;Q:a tolerowała by „ na 
S\\rym te1:y:to.rh~m obecność. organi­
z.acj;, lftóre ~ po~owaly­
by się uózte. onym cz.leoon1om. O tym, 
.iak dalelko i<:La O'W"e „z.lecenfa" we 
Fraru:ji dzis!cjSzei świadczą najle­
p:ej ostatnie wy~. gdy rząd 
francuski zmusił pewnych -wybit-

ski.dl 1 cała aołypo.lska oac~ ldó rM;ony nolią Ambasady R. P. w Pa· 
ra dopr~ do zamachu bom- ryżu z dnia. 14 słyczma 1950 r. pro­
bowego na A1n?Msadę Polską w Pa- test przeciwko pogwałceni.u prrez 
ryżu, kitórego s;pra:Miy dotąd nie zo- wla.cbe iralneuskiie 'WSJ)OlDllia.nych 
stalli ujalwnieni przea; władze tran- lroD1We.ncji polsko ~ francuskich i po­
cusikie, nie będą w stanie n3'1'11mYĆ nownie d,oona.g.a. się Od rządu tra.n· 
pro.wdaiwej przyjaźni ludu polskie- cusklego cofnjęcla za.rząiWeń Ski.er-0-
go z ludem francuskim, przyjaźni wanych ~1wko wych()(listwu pol 
zrod-zone.i we ws11i>lne.i pm.cy i wail- skiemu 'i jego demokratye-mym or­
«· o woblość pneolMico okupantom ganizacjom jak równie-i; bfie.ia.Inym 
hitlerowskim.. • P~ta.wieielom polsldm we Fran· 

W tym stanie n;ttq;y Rząd Polski cjł. 
z całym nacisk.iem podłrreymuje wy- I Pairyż, dnia 1 lutego 1950 r. 

··1·omu·a1·i<a·i"··1·1encir··19·wvcii···ciiln„ 
obala absurdalne w-v mvsły amerykańskich 

imperialistów 
PEKIN (PAP). - Agencja No- j rium radzieckie przez Koree Pół­

wych Chin donosi, że upoważniona nocną", że „Zwi.:1zek Radziecki ze­
jest do ośWiadczenia, co następuje: zwoli komunistycznym wojskom 

Studenci lrihelscg żądają 

nych nauko•~·oow francuskkih, któ­
rzy odwa~yli .się z:ap;rotest<>wać prze 
ciw wy-da.leniu polski<'h nauczycieli 
do wYCo:i'11.11h\ się z akc:U protesłta.cyj 
nej, a. jetlnego z nich, który się nie 
podJl>Oll'"i;ądk·OW'a.ł, usunął z zajmol\<-a-. 
nego sta.n'Gwiska. Rząd Polski za­
pewnić może jedynie, że gdyby w 
Polsee d7Jlsiej."2ej istniała emigracja 
francuska i to w dodatku o tałdch 
:i:asługac'h dla Polsld. jale wychodź­
stwo p<rlskie dla Fl'l!ndi. nie zasto­
sowałby on v;• strumnku oo nich me­
tod użytych przez władze fra.ncuskie. 
Rząd francus:u oświadcza w ko6.­

cu. że pragnie zgodnie z życr..eruem 
narodu francuskiego :r.achować dzie­
dzictwo przelanej wS<póJ.nie krwi dla 
p.rzys:7Jood i postaw.ić .ie ponad kłót­
niami i polemikami. Rząd PolsJd wy 
:razlć musi swe najgłębs-.ro ,przekona­
nie, zgodne z wolą. narodu polsld-e­
go, ie nie tylko polemiki · i kłótnie, 
a.le nawet lJrntalne usiło·wanta. 
wla.dz francuskich 7.gnebienfa "'Y­
chod:i.Stwa polskiego, prześludowa­
ma ori<:.taan~·ch prttdsta.wicieli pol-

Wiadomość agencji United Press eh.ińskim utworzyć na Syberii i w 
z Waszyngtonu z dnia 27 stycznia, Korei Północnej szkoły lotnicze". 
otrzymana - jak \Vsirnzywano - że „osiągnięto porozumienie co do 
przez kanały dyplom.1tycznc, zawic tę.go, ii: prowincje Lionin i Antung 
rająca „twierdzenia odnośnie tzw. b~dą wydzieione jako oddzielne re 
„układu charbińskiego" i tzw. „u- jony dla rozkwat0rowania wojsk 
kładu moskiewskiego" podpisana północno - koreańskich i w przy­
rzekomo między Chinami i Związ- szłości w dogodnym momencie te 
kicin Radzieckim - je ... t wyssana z d'l.vie prowincje będą przy!ączone 
palca od początku do końea. do Korci", że „Związkowi Radziec­

od. władz Katolickiego Uniwersytetu lubelskiego 
- zaniechania antydemokratycznego nacisku na młodzież kiemu zezwoli się na rozkwatero­

Rzad amerykaitsld i popierane wanie woj~k w Mandżurii i Sin­
pr;i:ezeń agencje uciekły się osta- kiangu", że ' „główno - dowodzący 
tnio do absurdalnych wymysłów, chil'iskich wojsk komunistycznych 
które mogły być jedynie dziełem będzie mianowany przez ZWiązek 
szaleńców. Radziecki, a zastępca głównodowo­

W auli Katolickiego UniweTsytetu Lubelskiego odbyła si~ pierw­
sza wyborcza konferencja uczelniana studentów, zrzeszonych w ZAMP, 
studinji!Cych na różnych wydzinłaeh KUL-u. W konferencji wzięło u­
driał 150 delegatów, delegacje młodzieży ZAi~P z Uniwersytetu im. 
1\.farii Curie - Skłodowskiej i Akademii Lekarskiej oraz zaproszl'nł goś 

I postępu i sprawiedliwości społecz­
nej. Będziemy konsekwentnie wal­
czyć z wrogami na.szego ludowego 
ustroju. 

Obrady zakończono odśpiewa- Podali oni np. do wiadomości, że dzącego - przez komunistów chin­
„kornuniśc:i chińscy otrzymają ze- skich". cie. 

Po złożeniu sprawozdań przez u­
stępujący Zarząd, członek zarządu 
uczelnianego ZAMP przy KUL -
Czesław Mazur, zanalizował sytu­
ację młodzieży robotniczo - chłop­
skiej na KUL-u oraz stosunek 
władz uczelni i niektórych profeso­
rów do studiującej młodzieży. 

Prelegent stwierdza, że KUL stał 
się terenem, na którym działają pe 
'"'ne reakcyjne grupy. Dzisiaj jesz­
cze z katedr słyszymy całkowicie 
wsteczne, a nawet wrogie Polsce 
Ludowej tezy. 

Pomimo ' szykan organizacja 
ZAJ11P znacznie wzrosła na sile w 
walce z reakcyjnym wrogiem ubo­
jowiła się i okrzepła. 

W dyskusji żądano ostatecznej le 
galizacji ZAMP na KUL, zwiększe­
nia czujności wobec wmgów klaso­
wych, jak również wzmożenia wal 
ki o postępową treść głoszonej nau 
ki 

Rezolucja 
Po dokonaniu wyborów nowych 

władz oraz delegatów na konieren 
cję okręgową ZAMP, delegaci u­
chwalili.. rezolucję, w której czyta­
my m. in.: 

Stwierdzamy, że na naszej uczel­
ni zaszły daleko idące zmiany w u­
kładzie sił społeczno - politycznych, 
tak w szeregach młodzieży altade­
mickiej, jak i w gronie profesorów 
i wykładowców. 

Na KUL studiuje obecnie znacz­
na ilość młodzieży chlopsldej i robo 
tniczej. która z racji swego pocho-

dzenia kłasov.rego znajduje się w o 
bozie pokoju i postępu. 

W tych warunkach reakcyjne e­
lementy naszej uczelni, z częścia 
Senatu Akademickiego na czele, 
czując się coraz bardziej osamo­
tnione, nadal jednak prowadzą na 
KUL wrogą dla Interesów młodzie­
ży robotniczo - chłopskiej i władzy 
ludowej, politykę. Ostatnia uchwa­
ła Senatu Akademickiego zabrania 
jąca studentom KUL przystąpienia 
do FPOS, niedopuszczenie do wal­
nego zebrania członków Bratniej 
Pomocy i samowolna nominacja Za 
rządu Bratniej Pomocy, dyskrymi­
nacja młodzieży postępowej, zorga­
nizowanej w kolach naukowych -
oto 'flli'EYkłady tych metod, za porno 
cą których uc:iłuje się odciąć mło­
dzież naszej ucze lni od aktu<ilncgo 
życia i przemian, zachodzących w 
kraju, a narzucić wsteczne i wro­
gie postępowym klawm poglądy. 

niem „Międzynarodówki" i świato­
wego hymnu młodzieży. zwalenie wycofania się na teryto- Te wymysły imperialistów amery 

kańskich ora.z popieranych przez 

Katastrofa' na sytuac1· a "OSP odarcza Izraela ?~i:~~~:;;k:1~;::e :~~:~~ 5 wse1ekhtsci 1 szalenstwa doprowa-

Sytuacja gos.podaircza w lzrae.lu proc. wpływów lnulietowych przy- ~ w ~ysokości ~OO m!J.ion6_w dola- • ~~1!! ~'i!1m!!i~ka agresywnej polity­
ipogai-s;,..a s ię z. dnia na dzie1i. Cho- pa.da na podatki ściągane z mas row, Jak wszystkie pazyC2.k:1 w ra-

FORMOZA 
cia7. ~iząd Ben-Guriona zan;>ewni.:1ł, prucując:tch, wegetujących w bardzo mach „planu U\1'.arshalla", otwiera 
:i..e pr?.ynajmniej częściowo zostanie cięi:kich warunkach mat.cl'ia.Inyeb. dr-Og«; do politycmej ingerenojl Arne 
zaspokojony niezwykły głód m :e-

1 

Rząd Ben-Guriona. unika natomiast rykanów w wewnętrzne SIJT&WY 
szlkainiowy - okolo 120 tysięey no- obl'.ią;imia przemysłowców, ktmców Izraela. Nic dziwnego, że ostatnio 
woprzybyłydi ,jmigTa.D~r mieszka i S}lt'k11lantów. zaroiło się w Izraelu od różnego ro- bedzie w-yzwolona! 
w ~amiotacb. . strajki i. dcmonstraeje bezrobot- dzajo ,,specJalistów", „do.radców'' I MOSKWA (PAP). Dziennik 

Lti::zba be-zrobotny.ch ~vu:.ksza się nyob, beulumnych i zdemobilizowa· „turystów" a.meryka.ń.skicb.. Niep-0- „Krasnyj Flot" zamieszcza obszerny 
z kalildym dnie:n_i 1 ~ :>?.OOO. A~- ny<'h żołnierzy. którzy przelewali kój wYM>łu.ią pogłoski o ma.jącej arty!n1ł pt. „Chińska a:rmia narodo 
kolwfok :ząd ;ne ~:m~J~uJe dany;h, krew w \\'alka.eh o niepotllcglość ~astą.pi~ dalsze~ dewa.luacji fun~ wo - "'yzwolei1cza kończy dzieło wy 
do1ycząc:y·ch· zatii;ldnicma now??.zy Ir.ral'la st::.ly sil' .,,jawiskiem cadzien t'lll'a.elsk1~go, ldórego realna wartośc zwolenia Chin". w którym kreśli dzie 
?ylych 1rr:11grantow -: dla nil~cgo !iyr..1 . . I równa stę wa.rtoiid dola.ra.. je sukcesów Chińskiej .<\.rmii Ludo-
Jednak nie JC-S•t taJemmcą, ze z . . . „· k · · · S0-9(1 tysli•ry ż:vwil'ieli rodzin 0 _ I „NcutralnOH'" rząciu fl.;r;i.~la JCSt I Załemo.sei rządu Be.n G~ona od \\ q, tora <;>Stu.tecz.m.e wyzwohła re 
~tatn· n-y-b'-·łvr'h ~·,I~c'wie ?O <lo j l!:wyktą fars:;. ltzą'! Ben-GurlOna o- impe:d~Iistów amer:;-kai1skicb nawet sztę terytorrnm Chin lrnntynental­
v io .-·~ J , ~ ' ' ~ •••• ·„r n <- ; ,· • ~· I„ - 1- P ?-·' I . . . i t . N y k . ' nvch 25 tysiccv osól> o~rzyma!o z::.trudn!e 1 ·~ •, r .. ro 0 ··.<'·ez ' r~·•a ·-1 „e ,, .r '':" się JUZ 11 <' 11.1. „ ew or Times' . · 
nie, pr;.y· rzym wfolu z nich tylko ki.'P <!.~~lsiami ~n~lo - :m~ryk:ns;•~- podał ostatn:o, ż~ W<tszyngton zażą_-1 Powołuj:!c sie na komunikat &gen­
częścinwt'. m~. ~ -:~'.~~Y st~;m o:vo o·1-~n~~~' n~ą Zl ~ ' dał ~. Ren G~~1ona, aby ~ystąinł cji uowych Chin o :mwarciu tajnego 

Wyrażamy gorący protest prze- z :irt.vkuhlmi SJHliywczymi .iest w cie_ .""".!1.;11.~~~„e· _,rz~cl:rąc .u;. 1.ik " z ataki~ przeoi.wko obozo\11 1 1>ostę- porozumienia między USA a kuomin 
ci~ko slosowaniu takich .. m~to?· Izreelu bardzo ac. DrGŻyzna wzra- kr~J11 n:i;.c.i..lm .n. . pu, n~zee1w.kn krajl?m dc~0<kra.c_Ji lu tangowcami, na mocy którego wyspa 
ktore prowadzą do fasz:;-zacJi zyc1a sta z dnia na dzieii, n.1:a!; Jc>:t. Jaj. 1:ak n~. , .Pal~stme ~l~ctrii.; Corpo: dotveJ,. a w szc:i;~olnoś.ru prze.e1~vl{~ Formoza ma być przekształcona w 
uczelni. Jednocze.śnic .ządamy od . mięsa, masła itd. Natom:ast kw;foic rut~on" .K:mcesJa, a~ie.ska>, pcdwyz '. i:o~un!~~ Ro~itL londynslu amerykańską bazę strategi.ci:ią _ 
władz KUL zaz:-iechania anty?~mo I czarny lJ"IlCk, który ·- rzerz uozu- szy1ą w. ciągu. os ,.at.mego ;om opla- ··1:Lme~ PlSal naza.JUtrz Po an~yra- dziennik stwierdw.: „ChiMka wyspa 
krat~cznego nac1s~u na młod~1cz u miała _ nie jest dost-:pny dla ro- ty za uz;.~\·an1e prądu ell'.;:trycznegc ~lZiel"Jdm ~~pieniu ~ Gurtorui, Formoza jest narorlowym teryto-
czelm, ta~, . aby. ~ueskr~powame mo <12.i.n~' roblłtnimej. . od 40 do 10 procent. , ze amerykańska delegacJa ZJ~o- rium chińskim. Armia narodowo _ 
gła wyraza<.. s:v~J ~to~unek do al~tu S:--ezcgólnie traglcma jest sytuacja l3Lnki. ktui·e wywierają domlnu- czonego Funduszu ży;dowskiego wyzwoleńcza postawiła !!i>bie zada 
a~nych zagadmen ;,,y~1a. akademie~ d7Jeci. Na konferencji prasowej w jqcy v1;:pływ na go.spodarkę kraju WJ>lynęla na Ben Guriona, abll'. nie wyzwolenia całego narodowego 
lneg~. Ż~d~m~ rówmez ostate.czr:e.1 Tc:1-Avivie pediaitrzy ndei."zyli. na z.najrlują siQ rrnd kontrolą ka1>itali· 1 wszczą.ł nagonkę P.rzeciwlto ZSRR l terytorium Chin, a więc i Formozy. 
legahZ;ac:11 Zw1ą~k~ Akade~ck~eJ aa~~ z powodu .złe?o odiyWla·tia stów angielskich. którzy sabotują I kra,joim dentokra()Jl ludowc.j. Ludność wyspy z nieeier»liwością 
Mł?dz1ezy_ :i::olsk1e3 na. Katolickim dzieci, co ~woluJc li~e chorob· I r~v.'.ój przemyslowy. R:..ąd Izrael~ I W izraelskich kołiwh pastę.po- oczekuje przyjścia Chińs.lci~j Anńii 
Umw_ersyte;1e L1;1belslom. , . zwiększoną smlcrleln~sc, ruc Jest na\\:et gospod:n-z:cm wlasneJ wych zdaj~ sobie spra.wę, że a.ta.k I Ludowej i bierze czynny udział w 
.Swiad~nu doniosł~ch zad~, Ja- S~em ~oda.tkowy 1 '?p~ai:i oszczę-1 wniuty, kto. ra jest wyp~~a Ben Guriooa na kraje demokratycz- walce !".e znienawidzonymi interwen 

kie staw1!1 przed n'.lml ?stroJ lud<?- d~i1Śi'.11JWY' kładą się ciężkim brze- I>~ „Anglo - Pale:>iJnc Bir,nk '. n!' Jest faktycznie skforow~y prze- tami amerykańskimi i ieh a.~en.tami 
wy. będziemy daleJ słuzyć sprawie m1emem na pracujacyd!_ Około '10 PO'~t\ a.me-rykanska dla łzrae- 1 clwko żYdowsk.iej klasie robotniczej. z Kuomintangu". 
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Zbiorowy czyn pracuja,cvch kob.iet 

lspó z d i o· im.8-go a u 
. r·-io·:· .... a ... J>iriii„ 

Apel robotnic PZPB im. Józefa Stalina na Międzynarodowy Dzień Kobiet 
Robhl.t1ice i pracormice umysłowe l'ZPB im. Stalina wystoso1t.iily apel do 

1 
.h kobiet haju, tcz:ytcając je do podjęcia :wbou·i<t:11ń proclul.:c1'j11ycl1 

cJtin 11c:~~nia dnia 8 m(lrca, JUiedzyriaroclou·ego Dnia Kobiet. 'l'reś'3 apel~ 
iii pęp11 iqca: 

Drode ToM1r.zyszld. ldtikowanych ńowarayszek. Nasze ze 
I Kolefanki - Włókniarki! S!POły jakościowe iim. 8 !Marca zobo-

)lack:h<ldzi Międzynarodowy Dzień wiązały Się do produkcji wyłącznie 
;cbJet, 8 Marca, i my, kobiety za- towaru najwy.;l.<;zej jak--ości. Nasze 
~ w PZPB lim. Stalina, po- towarzysizk.i pow1edziały sobie: „Na 
Qlll)Wiłyśmy dzień ten uczcić wy- dzień 8 Mar-ca wytwa;rzamy tylko 
~ pracą, która poprowadzi nas ł}rimę i ekstrę, nie damy żadnych 

OO!mJbytu, do stałego podnosze- braków". Da.lej zobowiązałyśmy się 
· stopy życiowej mas 'J)l'acujących, do jak najus11nieijse.ego o..w.cz.ędz.ania 

odbudowY i r~budowy nas.zego surow-ca. Postamowiłyi,'my soble: 
ysłu, do wzmocnienia między- „Każda świadoma tkaczka i prządka 
wych sił, walczących o po- na.szych zakładów staje się mistrzem 

·i. My, kobiety. mamy szczegóiny o.s.zcz.ędności". Roz.wniemy, że o-
. k w W3łce o trwały, spra- s~ość z.a,ipew.nia nam w;yikona­

miętajmy, że od naS"...ego wysilku za.- I przykładem nam świecą kobiety ra­
leży nie tyll;:o nasze włru<;.ne szcu..ę- dziec:kie, których bohate.rskim ·wy­
ście ale 1 szczęście naszych dzieci. sHkom. ofiarnemu trudowi! zawclizię-
Pamiętajmy, że lLczne •miliony ko- czamy.nasze wla.,nc wy.z.wolenie na-

biet pracujących żyją i walczą je- rodowe i ~łe<::t.nc. , . 
sz.c:z.e pod jarzmem impeT'ializmu, że Zwyci~i;ymy, bo. prowauz1 nas 
są wyzyskiwane bez\Wględnie prz.ea: <l;O walki i;:otska Zjcdnoc710n:' Par 
fabrykantów i obszarników, cierp-ią tia Robat.n:ima., bo ~wodzi nam 
nędzę i bezrobocie, głód, chłód, nic ~a.udar tnas pra.cl!Ją.c!ch całego 
mają co dać do ust swym dzieciom, s~iata, sztandar Wllelkich nauczy 
nie mają w co ich ;przyod:z.:iać. Cze- eteli lucbii pracy, SZTANDAR 
kają one na siostrzaną naszą pomoc. MARiiSA. ENGELSA. LENINA. 
Ręka nasza jest im !POU-Zebna, aby d STALI.N~ . 
one mogły zrrzucić jarzmo ucisku. R~truce, pracownice? Oby-
Spełnijmy więc wobee nich swój wa.tellu i Towarzyszki?_ Stawa.!· 
ob()Wiązek międzynaNdOWej solidar my wszystkie do wspolzawodn.l-
ności, wzmacniając sił~ Polski Lu- ctwa. ku· C2')()i .s 1\-Iar~„ Mięclzyna-
dowej, uhvforcl2aJąc międ~'Ilarodo- rodowego Dnia Kobiet. 
wy front obroi1oow pokoju. Niech (Nast'=Pują po~sy). 

. pokój, o przyszło:!ć i s:z.czę nie plan.u 6-letniego. _,_.,.,,) d • • ~ł~~'ll".\C#- •O>e ... ••••t•4•tttttlllłflllllłtlł„ ............. „ .............................. „ ....... 
...,..J'-•1 rzllecJ. W każd Odd 'ale 
~~~?mwooni~w~ im. a Mar- kładów ·:wołałyś~y K~S:: ~ Uroc•ystos"c1· W PZPB ur 7 
~„y rznnagac s1ę, o to, aby hod 8 ""'~ k . . „ n 

• rneu$Prarwiedliwione absen- c u "'""re<i. ·to.re sciśle współ-
·..M„t6 • . • . k pracuj'! z Komitetami Wsipólzawod- R d . 'd d · k 
.l"' ... ~n:e się l niewy onywa- rJctwa Pr.ac.v przy R11dzie Zakłado- OZ an, e na gro pr7.;0 O W n' Om pracv 

bazY akordowej. -Ka'4lY na;.z zespół ws;pólzrmrodni- we~ i z Kom!te1a~l Obrońców Po- Niedawno odbyło się PZPB 'r 7127 Lvs. zł. Oprócz nagród ze,poło· 
;a.zobowiązuje się do wykon::ini:l ko3-u. B'?d<i one. mi.ałv za zadani-e I uroczyste rozdanie nagród przodow· wych były również rozd.im~ nagrody 
rr ~lrnrdov!('j co nnimnicj w 102 !X'ZC~"' w~zy2";:•m otoczyć opieką nikom prncy. indywidualne. I 

.iJOProwu<lziz d~ą wall;:ę o J2k \~_'~ ';: iirodn'c:>.ąC'yc:>h. zcp w<I"ić. ii;i Trz ienv~;:f! nagrody w;az ZC'' Obc1<)c:,1czka Błd~Z< Z\ k 5 iys. zł. 
;nisza w~·dajno. ~ć. Mv~my zrozu , n,::sc~~ ,ą tro:'kC: ze -~h·o~Y . " ad::mn~- S\\ ~ Pll 1.{~5 ,0::11'1! otrz) mały: nządk.o ;115,r1 z z W) dzi<1lu rud u tow. Ple-, 

, Drog!e Towarzyszki i Kole- s•racji. P-ow tym 01.~an.z.u. m~ ma- Maria W1tuła - >O ty;. zł„ przcvr.· <·z:vńoki - 4 tys. zł„ .kdr'lcJczyk, 
L że właśnie w wypcłnlaniu sowe 7,~ro.mad7cnic kob'ot w pierw- : jaczk" Autoniud Mazurek. - ::J(j tys. majster tkacki _ 5 tysięcy zl. zes· 
akordO"wych kryje się cala ta- szych dniach mnre<:1, na którym pod- I zł . i tkar.zka S1.wedkowska - 30 ty~. pół młodzieżowy otrzymał w mtgro-

• wykonywnruia i przD!{rac:z.a- o:nmujemy wyniki naszej pr~cy i I zł. clę bieliznę i ksi<iżki. 
••"7'1,i:h pla1!1Ó\" .. 'n.rodukc\.',J·nv, eh. da::ny '.Vyra?; scislej . \\'l!~zi, jaka. ł~lCZ)'. Drn~h' nagrody otr.zymały .zespoły. N . b 1 
-.-, ·• '"' na~ z przcduj""'~ I ob •- 1 k . h 1 p 1 '! j aslc;J?n:1 uroczysto.scq: yo otwar 

tle~ kob' .. "'t'.' .11a 7_ych 7.'~kła<lo'w ". ""."'·' „H t H» .... m na · [oryc cze !" sto1ą: rz•W ;:a ;' a . PZ „ 1 N ·- - ~ z J· R "' · .k ś · • cie ~wietlicy w Pn 1 r . owo. 
'\\·alk.i' 0 ZW'.' ·c:.,,.~1, 1·e \'".·ko- wiąz 'u auz1e<' 1eg-0 oraz • wia~o-· chrzakiH1·ska - 4'2 tvs. zł. snowaczka 

' • ..,. ' v ·-· wą Dt' k t F d · K - świetlica posiada obszerny lokal i jest 
'""U pi·e"""~ry"!!-O k•,••a·rt,~łu. : mo-.·ra :r<'mą. •c cracJą 6- Czapli\1ska - 19 tys. zł., • skręcarka 1 „ • . . k 1 ...,, •wu,.,.,,-, , ~ bet :ł · · dostosowuna co rozw11anw zyna ·u 

-•.-~i-u ;z. 1.,li·m o·r"a~i:ztii~m'.' I.' wy~_nia)'!-cą w s-wej pracy i Dorna.gala - 46 tys. zł., tkaczka Z:i.· t 1 ł 1 """"" ~ ... "' - -~ dzmłaln „... I I"' • ura neqo za 09 . >OO ictwo im. a Marca, któ '. · o„c1 "'·"~·ozne -.ongres.u w torska - 27 tys. zł. i tow. Kobylin· 
jrnie 95 procent caloj załogi, Par~u - walki o trwały pokój i ski - 19 tys- zł., oraz tkaczki: Orlow Otwarcia świctlicy dokonał przed-
że pow:lększy liczbę ucz.es.tni- walki 7: faszyi;to•vską k1'.·k~ ipod;i;ega ska a Praczyk po 19 tys. zł. stawicie! z.z. tow. Lubiszewski. Goś-

" współzawodn.itotwa blisko o 100 czy ;yoJ-ennych. Posta.nowiły&'tlly o· Tow. Low. Maria Jałowiecka prząd ci powitał dyr. naczelny tów. Trzę-
Z3·~v1c pra.cę Komit-0tn Obrońcó.w Po ka wraz ze swym zespołem otrzyma- sowski. Zebrani rzęsiście oklaskiwa­
lt<>Ju .w n.a..o;zy.('h 7,a~i;ładacb, IZJI!Qhi.li- ła 19 tys. zł. Stanisława Nastałek, li występy baletu, chóru oraz sekcji 

głupota Nikczemność 
• 
I 

Z cl1wila utworzenia m.arionetlwtvcgo ,.pa1isttm" ::achmlr1iu-11.icm1iec­
kiego, pumi,;d:y niedobitkami :brmkrut0Hw1ej emigmcji polskiej 1<' J,ori­
clynie, a r. zw. 1·zrple111 r<'[Jllblil•i :: Hmm roz11oczęlo się gorqc;:kowe szukrmi~ 

„hw1r.ulaów''. W cll!m1hterze kuriera użyty został b. ambasador S01wcyj11y 
w Berlin ie, znany liitl<>rofil - ]Uzef Lipshi, który złożył czol.obit11ą why­
tr p. Ade1wuermt'i i zapropor101ml mu - w imie11iu reakcyjnej ldiki lon­
dyńskiej - „11au·iąza11ie stosunl•ów clyplom.atyc:::nycli". 

Nie tciemy dokładnie, jah u·,·pt1dl rPzultat tych pertraktacji, przedstatci • 
cieli dm'ic11 teatr:;ykóu· kukiell.·mt>yc11. Faktem iest przecież, że lo11dyiis1ii 
orgcu1 Andersa i Arcis::em~kie.tto - •. Dzic11ni1• Pol.~ki" napi~l niedawno 
wyraźnie, ie 11atl'iq.:;;anie „dyplomatycz.nych stosw1ków" i tc:;ajen11ie „uzna­
nie się" clwóch ldik, (tej z Bom• i tej z Londynu) mogło by się stać pod· 

st,awą do ,.rett•i:ji. granic poMw-niemieckich". 
Ze szcugóU.w swej oferty .. Dziennik Polski" na razie się nie :::wier:a, 

dlatego też nie 1ciadomo, co wlafriwie proponują sprzedawc:,·cy londyń· 
scy p. Aclerwuerowi wzamian :a „ttznanic": czy tyhko Wrocław i Szczecin, 
czy również Katowice, Pomań i Gdynie., cz.y może nawet Łódź i K'l'lthóui. 
Bo przecież ł,ódź w terminologii hitlerowskiej na:ywala się „Ut:miann­
st.adt", a co do Kra1cowa - niebos:ceyk Han.! Frank na..}'wal go „mia~em 
odwicc;;nie niemieckim"„, 

Oc:::ywiścic, śmics:::yć nas może jedynie obr:ydliwy tan~ londniskich 
widm, ,.dnrorm_iących" neo _ ltit1ermt'<'-Ont zacltodnio _ niemieckim ziemie 
110/sl.-ie, nic:::rm f'(rn Zagłoba króloiti szuoedz1.;iemri przysłowiowe Nidcr­
ln:icly. Ale te - c:::)'.<te zresztą •. teoretyc:ne" - próby frymarczenia poi· 
s/(f_! ziemia i intere.vm1i narodi, polshie!!o, podejmorrnne przez gru111,·ę 

f'lll ir,rr.cvj111"cl1 ::rlr11jnin• i rt'lll't:(flló1c, rzucają jaslaan:e !<1ci111 {r, iw rJlc/i 'nii 
''/"'dlm pt11ilyr·:lle.~11 i morctl11e::o. H' jaką stoc:::yfo si!' 01'łąka11n 11ie11uH ifrir1 

Jo l'olsl.-i I.11rim1r'i l:lilm lmulYrl.,/;11. 
f)/11 tych 1c·.n::11rl.-r>11· 1l11rod11 J111f.<kil';1.0. ll')'CiPm,iąc)·c/1 pr=rdpolmjl' 11/1-

r.\ c/; u•vu-irulciu·. n• />flgoni za peno.;jq. czy ]ołuu1i11Q. i<•dv;uc r;:Pc:. na ~lł'if•rit.' 

irn:iflll •• to irli hir.~::t>ri i br:::rwli. [)fo napełnieniu hiPS:f'Tli i I> ·uclw :::gc>­

d:i/i /,y ''i•• - gd~·liy mogli - "" PoT<lu: w gr1111frncli clwćby J -llP{lo rv/. 
1.-,, 1t"ojeu-ód:tm1. b.1· jr1 pó-i.nie_i 1n'pcl1r111r w ramy _ial;iej.' „tl'spólnoty euro­
pej.<l<il'j'' i 11mie.\cić obok Ac/1'11t:r1Pm i innrrli proteg01rn11yc/1 umeryka1i­
shi1·h. Pod jedrn_rn1 ryf.ko ramml.-iem. że w takie.i fa11rastycznei i żało.•nej 

Pol..cc nir ;;ubral.-lo by tlu.1t)·c11 posad cl)·gnirarskich clla.„ inicja1oró10 
llfmielmych 1.ransr1l.-cji „zamie1111ych" - „dyplonwtów" " londyń.'1cich 

klubów i knajp. 
Porzućcie :ludzeJ&ia, pan.owie'„. Nie zdarza 3ię „11.igd').-, O,. pomyiły 

,,ściętych glinu" przybierały kształt rzeczywistości. Nikczemność 111ocodawe6t.o 
:'v:ac do ~Y\\'ne~ pracy oa tym która prowadzi zespół _ 27 tys. zł. scenicznej PZPB Nr: 1. 

Cinku tye1ąoe ®a:łaczy. Ili nagroda przypadła zepołowi Na zakończenie odbył sit: 
Stanisławy Swiątek,, pnewijaczld - rek tanecmy. 

wieczo-1 p. Lipskiego idzie ;ci.śle to par~ s ich głupot,q._ B. B. „----··-···············-„--·····-·„··-············-===-™ --„····~······ 

O dyscyplinę pracy trzeba , walczyć 
Zadania organizacji partyjnej, agitatorów i rady zakładowej w PZP W · Nr 3 

d:zliin nn.poczymima riadl!ł winna być ty, ~ sama Die modle nJ'da ~ nłd:I grup łUMbi;zł:ow)Cłl 
głóv.'!ll,,v.m ~ kforoWniczych rozWUązać ~ rz.agadioiema betz: po- jest vA:aśnie USUlllięcie ob.i:alWU lllie­
czynników -we wazymkich praeds.~ mocy ~cji podstaiwowErj i Ra-- usprawńediliwJicm.Erj absen'C!ji. Lec:s 
bio~.acb i :lirlstybucjach. dy Zakffidov.rej „Wehrlaooj Trójki". na9t~uje tu znów~. O 

CyI;ry, obramjące ilość op.u..<J'lXZO- A poanoc :z:e strony acyumików par- dyscyplinie precy mcYwfuno, ~„ 
nych w dągu mi~ąoa go<l~'n świad tyjnyob i zw•i..iz~rot\11-Ych jest b:m:blo 2 mieffiące temu. And: w grudindu, Mii 
~ niezbilcie o tym, w jakim stopniu słaba. w styczn!lu na żaooym z zebrań Die 

I łd . I , , d k . . I d r• d :;>rowad:rona jest w ~ :r..akładzlie Przeglądając jprOWKół:v' n:airad tP.dl WSpOIDltlia.no na.wet o kooieca:ności 
Zie CZOSC prQ U cyJnO a ro a r:o noro owych wafaa o dy.cy,plint; pracy. jak wy- nioon:ych :i wyt;wórczych. ma.jduje- waJk! z absencją. 

1 · ·wi:;zu~ się ze s-wych zadań orgaoi- my tam ty!Jko ibTótkJ.c, pobieżne Rzecz jasna, że są w fabryre lu-

b d 
7>.l.cja partyjna, Ra<l.a 7..akładowa ~ w:mt1anlci o tej dotkJU:wej boi~ dzie, któ1-zy ulając sobie sprawę ze 

w P. rze u o wie ustroju rolne4!:o na wsi wyd1.iał per:>un::rlny. zakładów. Sl7.kód, wynąd~nych Pairtwu przez 
Mil .._, 

1 
~~ Dlatego te-ż. gd:-· dowiadu]~my się, Nie wykorzystuje również swych Q?US:Zazanie „dniówki", sa.murzulnie. 

~„.u_ n~s·~ referat, wygłoszony na 4-.1 Plenarnym posied:.i:e- w poszuhwaniu chleba, że spół- że w PZ'PW Nr a w. styczniu odse- 1 mo-i.l~woścl i zad:J.ń w tej diz:~edz:nle n;:i w!:l.,na r~k<: prowadz.1 akdt: u-
llt WoJcwodzk1.eJ .R~dy Naroc~owej. Faltt, że zagadnic;nie spółdziel- dzielczoiil'· to cfroga do wyl'\vania tek ni<.J..Sprawii-dl' v1onvoh nirobec- j pn<lsta.wowa GTg"aniza.cja. przy P7.PW h\'l;iadamiającą wśród robotników . 
.W produkC:\"JneJ Je.st omawiane na Radzie Wojewódzkiej i sta- się z pod wpłyv,;u bogacza, że to je- no;ci docł\odz:ł do 2,6 procent, gdy I Nr 3. Do w.u.lk<i z ab~ncją pow~nn.i Do takich należą ag'!atorz~; tow. 
lflle są konkretne wnioski, co do roli, jaką w przebudowie ustro- dyna droga do zwalczenia wyzysku porównując ten ~Inn z grudniem o- p1izecie:l wy.:;ląpić w pierwszym s1.1:>- tow. Podcior~ki i Bartc-zak oraz m<!7. 
a lllnego na wsi odegrać mają poszczególne raily narodowe i ciemnoty na wsi. Rnrlni muszą do raz listopad~m. st'\":lc•dzamy, że regu agit.atorty partyjni - najbar- 7A'lufania tow. Woźniakowa. Stwier-
~. lub po~~ia~owe, dowodzi, że w obecnej chwili nie b«:dzic już kładnic zna(: slatut.v i umiejętnie lirebu nieobecności w:z:.rasta - je- dL::.C.j u~wiadomionv a~~t~w. Powinni I cl7.a·i<1 jednak, że nie k~n·zysta,lą 7 

iilel mstytucJ1, zadnego. <'Zynnika, którt'mu zagadnienie to mogło- je wyjaśniać, a zwlaszcza zasadę steśmy przef>wiadczeni. że ~tan •en I oni o!il'Zyrnać na od!Prawach specjal- ża~n~go poparcia w swPi dz.:ałal· 
lr'1ć obce, w którym nie brałb~· on bezpnśreilniego udziału. dobrowolności, swobody rcgulowa nie je-.,i przypadlwwy, że w PZPW I ne i~ukcje, jak o<liJrz.i.ałyvrnć na n°'qc1. 
ł wymieniou:vm referacie omówione zostały wytyczne dla tert"- nia ,1.e,vnqtrznego i zachowania Nr ~~ nie orowacl::r;i g'iq JJ!anowe,j, ztle I otuc:>:cnie. Gor7.ej - po <lłużsiz-ej .rozmowie o-
~ rad narodow;\'<'h ,które po szczt<gółowym opracowaniu prawa wlasno::ici ,'VC ws?.~•stltich ty C;\'.dowanej. walki z nic1~spra·.dt'1lli- l Nirstcty. podczas ubiegłego mic- kazuje s.ię, 7.e Rada Zakładowa nk 
• Radi; Wo.iew6dzlc•1 stanowić będą hai'tlzo cenną pcmoc w 11• pnch spóldzi\:-Jni pro{i~mc;yjnych. ' w101.1~·m1 i:1eobec1Jo~<·.iam1. . .s.iąc:.i '\V PL'PW Nr 3 n'.e odbyła ~ię potrafiła nawet ułatwił" pr.acy sw~·m 
llllJWistnianiu uchwał In Plt>.nmu KC PZPR. . . . K~rowmk per,.:onalny Za<i<ladow I an~ jellna odnr.awa agitatorów. Za- mężom zaufania, a przyd7Jeli-la lm 

W ten spo!>ob .. po.czyna~<;c, rady tow. Batyła. robi co może. aby do- g:idn:"nie to ·nfo bylQ głębie' roz- grupy ?.'\'::ązkowe, liczące do 90 i 
t,m, 7.e za_ga~n~euie spółclziel- I twem poszczegolnych członków rad m:n·o_do\:·e Pl''.-Y scisle:i. w:;połp_rac,\~ z prowadzić do zlikwido\Hmia tuk p'.ltt·zone na zebra:niach C7.łonk1w or wir.;cej jeszwe osób, podczas gd;v w 
lif?d~kcyJne.1 Jest. o?ecnie i:n terenov.-ych, przy pomocy komi,,;ji ~3:rt!am1 pohty.cz.n:i~m!. '?.rga~17:arJa- ,, :~Ikiej ~l~~ci opt1!'1,c.z.;:mr~:. robo-1 ga~'z_'lcji, ni_<: ttsfatoi:o t~ż s:posobów .:;kład jednej grupy związkowej po­
bttnie al-..1:ualne 1 zywe, ze spokeznych na!eżv czuwać na.d m1 "~ołeczn?mt. ~ J,11Jiu1 al~) ~1. . _ :~· C?,.o - godz;ITT. w~ywa do s1eo•c tycl1 wa1k1 z n·1eusipra'l.\ricdllwioną ab- winno wchodzić na.iw.vżei 30 o;:ób 
~a m.ocnym gruncie, świad- sprawuo:-ieią działa1iia insty1uc.ii te oparc!ll. o homt$Je .Rol~e _1. Ko_m1sJe 

1 
p;aco\\.ników. klórzy mta\\'i.c7.n!e za I sencją. . . . .Jakie wiec mąż zaufania mo:i:<' sku­

by_ h~7.ba po~vst;~łyc? w u- renow:v<'l1. nad wła$c!wym funkcjo- K?nt~oh Spo_łeczne.1, 'l\łąt.zą s1~ do I m~bu.M prac~. tłumnczy im. a w Szuk.a.n1y sladow te.i wa1ki \V pro- teC'znie Odcl7'ialywać na powierzo-
1'.11es1ącu spo.ld7.telm . . Jesz- no\\ .~niem gminnych spGtdzielni. \\11rll.nego dzieła prze~~dowy slru_k i W)'J:n<.clkach nie,r.>0µrav.·nego. kary-1 tokó. lach. z zebrai1 Rady Za.kładowej nyc·h :m·e.j "'piece ludzi jakże m&2, 

dz•en l i:t~·czn1a było ich na Nale1.y CZll\\'<li!, by rozwijały się po tury gospodan·ze.1 wsi 1 tworzenia • go<klego już opul'7."2:an:a dni robo- craz mcżów zaufania. Ci o'.<tatn.i ma sam dać· sobie radę z tak licz.n;! 
n~szc~ą, W<?.iewód.ztwa 9. o- m~·ślnic o$rodki kultury rolnej, a cłobtobytu chło11skich mas pracują- 1 czych be-z. uspra\d-c<l.Jiwienia. ::l~u- j<1 tu ~'>Jkic pole do :po.pi.su. Wszak grup~·: 
zas dzwłn ich JUZ około 30. więc PGR-:>', lJ~, wzorowo pracowa cych. Tasz I je nawet zwolnienie z pracy. Nieste- ·że <!l'..ołowyrrn cnadaniem :prowadzo- Dowiadujemy się w zakładzie, że 
·m z. każdym dnie~ chłopi ł~ koła ZSCh, ZMP. koła Ligi Ko- członkowie Rady Zakładowej PZPW 
iredn:~n·oJ_ni 7;glasz<l.lą nowo- b~ef: i Go:µodyii Wiejskich. Sło'.vem Nr. 3 raetz.l\i bio;rą w 9bronę opu-

spułllz1elme. Ten wzrost - rad.\· stnć sil;' musza na danym Szt:2.ających dni pracy, nie poplera-
tpó!d~i:"lf'.i produkcyjny~h. na !erenie czynnikiem kontrolu.iącym jąc bynajmniej ki&"ownihl<a personal 
.,_,0Qz1, ze> chłop mało 1 sre- 1 us1Jrawniającym wszelkie 11race nego. p.róbującego usunąć zło, istnie 

rozumie, iż przębudowa organizacyjne. jqce w zakładach. 
ro!ne~o dokon.uje się w je- Obrona mlod eh Nie ulega wątplhvośd. że tego ro-

e, ze chodzi tu o popra- • • r .t dzaju ipołożenie powjnno jak naj-
'1tu chłopskicłl mas pracują spoldz.1ełn1 rychlej ulec !krańcowe.i zmian:e. 

łlle znaczy to bynajmniej, że Drugim zadaniem rod tereno- p d • dd • ł O • • • Sprawa dyscyp1iiny pracy. walka 
pod tym względem dobrze, wych JCSt obrona młodych, dopiero 1--zo uxący o Zia rgan1zac1a partYJna o zlikwidowanie taik ~zkodliwego 

Wde opory zostały przełama powstałych spółdzielni produkcyj- „ , . • • objawu, jak.im jest opu~.t.czan~e ro-
llle ma już nieufnych. Wzro nych przed wrogiem klasowym. B{l "" , Winna pomoc boczo - godzin 'i spóźnian.ic stlę, po-
łiby spółdzielni nie można gacz wiejski, aby móc prowadzić Załoga Farbiarni PZPW Nr. 1, po- sialt i Stefan Brukar-z. winno stać się czołowym zadaniem 
łlrkrytycznie :zachłystywać. swą wrogą clzialalność przeciw spół mimo L;u<lnych warunków pracy, z Pr7eszkody, utrudniaJące clotych- agitatorom W ich ikierown;ictwa organizacji pa:rtyjne,i 
lt&icze tu i ówdzie uprzedze dzielni, znajdzie knżdą dziurę w powodzeniem wypełnia swe zadania. czas wuost wydajności pracy - są pracy i zwh17:ko,vej. Należy wreszcie skoń 
ieurność do ~p6ldzielni u 80 plocie, dojrzy !wżdy u::;zkodzony DT.i<:kl racjonalnej gospodarce bar stopniowo przezwyciQżanP .. rajwlęcej az.yć z doiychazasov,:ym obojętnym 

biedoty wiejskiej. średnia- dac~. Bogacz będzie działał stale, wnikam! oraz chemikaliami, oddział )cłopolu sprawiaiv załodze drewniane Niedostatecznie i słabo rozwija się u.,tosunkowaniem do tego grolnego 
~ jeszeze _na .. w:.i _b~g·a~z gdyz \~a.lka trwa i za~,strza się, ?.Q- zajął ostatnio pierwsze miejsce we kadzie, które przecick11ly. Dziś mamy dotychczas praca grupowych i agila· niedomagania . .Jeśli d-0 walk..i1 z ab-
ktory obecnie 1ezel1 JUZ nie ct:-ie. pro1?ował oclerwac o? spółd;-1el wspólzawodnictwie ostczędno!<cio· szcrc~1 aparatów metal?1"1H.h'. k\:aso- i toi ów w nuszych zakładach Pl.PB N~ scncjl) p•r-:zy~:tąpią dobrze zorgan1zo-
llOdst(!pcm i rozpowszechnia ni. sre.dnrnka. Temu musi przeciw-! wym. odporn) eh, co pozwoli farbt<>rm na· 8 Od 1 'ał D· b wanc i od.powiednio pouczone gru-

Ych plotek usiłuje rozbić działnc rada narodowa. Toteż po- . „ • . dalsze zwiększenie produkcji w 1950 c Zt 'I rowa. PY P<:l'tyjne, Z\•: ią7.kowc. grupy ag!-
ce się spółdzielnie produ moc kulturalna i o~wiatowa dla po N? czoło v.·yb11a1ą . się doskonall roku Nie jest to wyłącznie wina agi ta- 1«Lorów. to nkwątpl'•\11"e odn:os<i. 

wstojącej i:póldzielni winna być farbiarze -:- przodo"".mcy prac~· low. W. ~1ielczarek. f torów, )ecz Jeszcze wi~kszym stopniu rychło zwyc:i~:;two w te.i walce l do-

"la~nie dochodzimy do 
·a, że w d;:iale przebudo 

h rolnego m::l.i'ł niemałą 
.\ spełnienia rady narodowe. 

narodowe, wolne od bo· 
11ieJakieh i ich ·wpływów. 

wa działalność rad tere 
\Y budownictwie spółdziel-
Cyjnych była znikoma. O 

lidy narodowe włączą się 
Wokół rad zgrupują się 
społęczne, by pod kie­
parlii politycmych bu 

lacja.listyczną iOSpouark<! 

'e powstają względnie 
y spółdzielnie, rady na­
sz otoczyć szczególną o 
t ren. Za tiośrednic-

wJafoie udzielana i prowadzona u- to:v. Franc1sze)< .MaJ, .P19tr. Jałocha "nre-·p.Onclent „Glosu'· t za ten cel niepomyślny stan rzeczy ;pro\\'adzą do stałego obniżania sk 
mil>.iE:tnie. Wincenty Urban:ak. Kaz1m1erz Sta- P.Z.P.\V. Nr 1 I . , . . . . . odsetka opus?.<·1.an3:<'h rol>oczo - go~ ____ * ponosi oupow1cdzmlnosc orgamzacja dzin, z których ka7..dn ma p1v,eci-eż 

p1!kycp'O~\.::\:::i~~p~:le'fuianie Przenosi·my rwspo'łzawodni·c.two pracy pmlyjna. J;tóra nie poucza an1 grupb- tak ogromną wartość dla produkcji. wych ani aqitalorów o ich zadaniach M. S. 

~1~~~~~al~~v~~j~„0~~e~~~~~r~~~~~~f, i celu ich pracy. ---------~~ ·--... ··-
d . b . f b k Stan ten rnusi ulec poprawie. - O•łnowi?.d~~1 . ft ':!! l1"st· 

a o nosia. się o OJę~n.ie do stojące- Z a ry do szko' ł Trzeba aby na zebrania.eh p3rlyjJJ,ych i SI' ~., Hlł ~Hli 
go pozotme spokoJnie na uboczu , k · b . . k egze ulywa uswia'lamiała tow.:irzy- Tow. K \Viecwr<•!,: Pro5irn 

ogacza muno, ió!: prov,'.adzi ~n s ry 1 Słuchacze Technikum Vl/łókienni-1 du le r0wnie;i; punkty dodatkowe za szy, :ir> prnca <1gita1orn, to funkcjo do 'Wa~ o ;r,~loszenje „jp do H1.Aihc, 
tą, wr~gą '.'obotę, To J_est mesh~i;z- czego na zebraniu organizacji partyj wy~·onanie prac społecznych i poli- nio łu i zMzr.:7.ylno. OhoY.i4zkicrn „Glo•11 Hobotaiczcgo". ul. p:0 ti·ko1.Y· 
11~. l ow~zny~. ~ada~1em. rod JCSt :i-ej P!?wzięli uchwale:,, która między tycznyc;h. . .iqit„lo•u k~l C7.llwat', ::il>y wdin kla- .;;ka , li, III piętro, ,,. g·o(l;:, od 10 ]' 
p1o~v~~zen~e. \\s!.o~ c.;';,'l<'~~ych_ .m.a 11rnym1 :17.ywa wszyslKtrh sluchac1.~ . \Vspolzowod111clwo w 111rncu zc:;i.1· .,uwy i Jl'<JO „sZt'pl<1nil propa9c1nda" J4 - Dzial J..on•spondcntow fabryc~; . 
~o i . :si ed1~~01 o}n: en c~1·?P1 •\: \~,\i<,~ do wspolzawodmctwn zespołowego nie \'iprowat!zone u nas z po( zatki -'m 'nic.: wnikała do z, kł,1clu 1ir11c,-, że wi- nyc:h. 
~oneJ a~c.n u.s~·1ad~m1.:lJ~:e.~. '.f1rtd1~! w nauce. lu1~no. . . 1 nk1 ou "Yi• <ini.ić i tłumacz .. ć swym * * * 
1 ad na1.odov;_'"I eh. wmn. i. s.ac su~ agi \iV t11m n·lu JJOszr.ze11t'1lnl' klasy, Suclwcze, do niecJ.1wn'I 111:..zczc ro- ko!"CJom w-=·~· lki0 w:1fnl1' \"0.~c I. oraz Ob b ~ t t Id l " _ c ~•· ' • • " • • o . !vloly>fak Lcukod!a, Lol;:a -

a.. o~anu. spo :1.~e ~wsc1, mu~zą -~- wydzinły i semestry utworzyły ok re bo!nfoy fab~·yl< wł'.'lk.i~·nnicz·F.h, z ra podr:o1ić ie h Jl('Ziom' polityc1.11y i torzy domu przy ul. Prolet.aria~:;:iJ.7 
n:1ec. w~tłumacz:vc chłopu, z~ pr,.y ślone zespoły. Przy ol)liczaniu punie- tlr.>sc1;i ]HZ) Jl.11 ,,.,.1P T o w~rołzawod um r,łowy. 16. Zaintere~o\\'any z Łodzi, Kler. 
'"spolneJ gospodarce on panuje nad tów biNze sitl pod uwag<~, postępy w me tw't'. , ·l. Kozłowski S. Bursiak Domu Chłopców, Lokatorzy z ul. Na 
rolą, a nie Od\1;Totnie, że stwo- nauce i frekwencje; sluchaczy. 'Ny- korC'JlllnrlC·nt „Głosu" koresp<mclent „Głosu" wrot 46: 
rzy ona takie warunki ii. chłop nie niki zespołów będą pod<.W<L"le Jl" za- z Pt-1l1stwowego Techni- P.Z.P.J.G. Nr Il Sprawy w.a5.7le pt'!l~arzaliśmy kom 
bedzie musiał emierować zaszranice kończeniu semP.strn. Komi5ia nrzewi l.r,um Włókienniczeao Odclz. Dąbrowa t>etentnym władzom. 
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Str. ł Nr~ 

Uczestnicy poranków 
,,Głosu RolJotniczego" 
dysk~utują nad filmem: urza na zj a." · Vietnam zrzuca jarzmo imperializmu 

'' ..Fłlm. ł-o nowa.tor literatury - pi- nad Azją'' pod zmienionym ~łem 
111.l w ltWOlm oz:as·ie znakomity poeta ,,Potomek Dżyngis - chana" - wej­
redll:ie<::ki, Wloda:imif/'rz: MajakoWSlki dzie po opr.iCOW'ailliiu tekstów po.I­
- a.le film je.st chory. Kapitalizm skich na nasu.e ekrany) - na WyBO­

~ mu oczy zlotem.• & mręcuii kie walory artystyC7Jlle filmu. 
pnedsiębiorcy ~ IO • r~- Mocne 1 pI"2ll!lmyślane chwyty ret.y 
ą po ulicach. B02iceu!aA eerca łZ&-
W'1'1Dl ~ 1 zbll!lnl.Jlł p(Ullądze. ser!!k:le t o~t.oirsk.ie dla wYdobycie. 
x-•-L- silnych ekloentów d:ra.ma.tycznych, 
-.T temu połot!yć krel!I.-„. plastyema komporz;ycja obrariów, do-
&ybko pcłOOoino tenu kree w slronałe skróty perspektywjmru!, po­

.Zwdą7.lku Radrleckim. Fllrn, wyrwa- myi9lowe użycie fo1x>grdii, oświetle­
~ z rąk spek\llal!'lltów dekretem z ni.a, t. rw. zbliżeń, ~ mon 
dnia 27. VIIl. 1919 r. o inacjonalirz.a- tai i n<YWy piękny „język :ftilanowy", 
~i ldnematografii, prnestaje być in- służący dla tym wymowniejszego 
tra-tną domeną „z:ręe:z::nydl prziedsię- wyrażenia prawdziwie realisty=nej 
bio;reów", st.aje S'ię natomiast potężną treści - cały pnebogaty zasób środ 
fa,łęzią kultury socjalistyczznej - k6w artystycznych, które dziś znaj­
,.najważniejs2ym z wszYStklch rodza. dujemy - w mniejszym lub więk­
Jów sztuki" ~nin) . .,siłą wielką i srzym zakre.t;iie - w tych <:::1.y innych 
nieocenioną" (Stalin). pófo.iejszych dziełach kinematogra-
Dzięki troskliwej opiece Pairtil bol fii, wywodzi się, pamiętajmy o tym, 

llZewic.l;:iei już w pierwszych latach z odkryw"Czej, pre!mrsors~<:iej pracy 
po Rewolucji Paździt'rnilcowej rodzi Pudowkina i W9półczesnych mu ra­
się i rozwija radzic<'lrn sztuka filmo- dzieckich reżyserów - nowaforów. 
wa. Sława tej s?.tuki !':ięga daleko po Nie mała część tej pracy jest uloko­
:IJa granice Zvviązku Radzieckiego. W wana właśn~e w „Burzy nad Azją". 
Europie i Ameryce mówi s·ię w tym D k · 
czasie ,.o rosyjtik!ej szkole realiza- , YS USJO 
torskicj" jako o najwyższej klasie Po poka7.ie na którym obecnvch 
arty7.mu filmowego. Padają przy było ponad 250 osób wywiązała • S•ię 
tym nazwis1<a radzieckich nowato- ożywiona dysJrn5ja, w której zabie­
rów filmowych: Sergiusza Eisenste;- r~•ło głos 35 uczestników pokazu. 

ludoW'elDU pać...<twu chińskiemu, wie nym z narzędzi, któcym.i po&ługuje 
śoi ona wolność i nowy ?ad S>połeez.- się w .!'Wej polityoe ucisku i wY­
ny walCZl;\cym bohatersko z uci- 1.ysku, klika an.gloseskich imperiali­
skiem ~al.i.stycznym - ludom stów jest reakcyjna cz~ść ducho­
Vietnamu, Burmy, Indonezji Hd." wieństwa. Magiaznymt praktykami 

Podch-0er. Drozdowski, analizując gra odwraca ona uwagę ludu od z.agad­
bl<e"..1:01.0 - terroeystyczn.ą działalność nień "-"alki o wolność i popraWY by­
WY'St~ującycb w :W.mie wojsko- tu, pr.ze«: srr.erren.ie 1ta·bobonu, ciem­
wych oddziałów angielskich. wyeią- nych gu9eł i kultywowanie ciemno­
ga słuszne wnioski: armia Związku ty usiłuje 0późlllić budxe'nie się świa 
RadrzieQJ(,iego, armie krajów demo- domoścl rewolucyjnej. 
kr.a.ej! ludowej stoją na straży po- Tow. Majewska (PZ'P'B Nr 4), z 
koju, służą obr<JIIlie wolnośe! i spira- uznaniem podkreśla ud:z:ia? kobiet 
wiedliwości społeamej - :Imperia- w walce wyzwoleńcr..ej, JXZ}ipomi-
1;= nait.cYm.iast posługuje się siłą nając zebranym post.ać drz!elnej par­
zbrojną dla celów WQjny zaborczej, tyzantki z „Burzy n.ad A1Jją" ... 
gwałtu, uC'i.,ku, wyzy~ku i grabieży, ·Y.· ~· .;, 

dla zabezpieczenia brud0nych interc- Zamieściliśmy wyżej kilka zale-
s6w kliki międzynarodowych biz.nes dwie wypowiedzi. w dyskusji nad f!1 
menów. mem „Burza n.:::d Azją". Stanowią 

Tow. Blado (WLZP Dn:ewn.). one - nie mó"IV'iąc już 0 W'S'Zys·tk,1ch 
zwraca uwagę. iż w filmie padają innych - dowód, iż uczestnicy na­
dwa naz\Yiska. Wielkie imiq Lenina .;-zych dyskusji potrafią wydobywać 
zagrzewa do walki o wyzwolenie. warto~ci ideologiczne filmu, potra­
Nazwi~ko starego podżegacza wojen fią je wni:kliwie anal!7..0wać i wią­
nego Churchilla patronuje wyzys~rn- rnć z al~tualnymi zagadnienriam.i po­
wi. terrorowi i grabieży. Tak jest Iitvczi~vmi. 
i dziś: im!ona Lenina i Stal'na sa Dy'>kusia jetlnak m;ała pewną sla 
!"Zlandarem obozu całej postępowej bość: zbyt~11ało w niej uwagi zwra­
ludzkoki, wszystkich na·rodów, mi- cano na stronę art:vs·tyczną obraz.u. 
lu,iąc;:ch pokój, wolno!ić i sprawie- A przeci!eż, jeśli dZ:ś „Bur7.a nad 
dliwość. Nazwi:;.ka Churchilla i Azją"' przemawia do nas z niesłab­
w.>~y;~k.i.ch . ~?dż~.~aczy ~wojennych nącą siłą w~aże.nia, :i:a;;ługa to no­
.. pr zys\\ 11~caJ<1 roznym n:epocz~tal- We"o w~·o3n:ałego i<>z"'·a filmowe-
n n 1 • ' b l . d ~ . J't J i'\. 

V t-E-T N.A.M" 
li 
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,,,... 
500~m 

na i Wsiewoloda Pudo\\·kina oraz ty Między innymi tow. Bobrowski (z 
tuly ich filmów: „Strajk", ,.Pancer- Zakł. Graf ... Prasa") zwraca uwagę 
nik Potiomldn" (Eis:-nstein) i „Mat- 11;1 metody wyzysku, stosm\·an€' 
ka", „Koniec Peler!'burga" czy „Bu- przez im.pcr'nlistów anglo - amery­
rza nad Azją" (Pudowkin)„. !<:iń~kich. M0tody te są stosowane 

:\'. 1 .. ,a.<c.iom· . coraz . arc z:ej (! o- go, którego odkrywcą iest między in I 
so~n;one1 .g~1„;;c1 mę! ~\V i:npcr1ali- nymi. ~nakom.i!y rea1izator rad7.iecki I Oczy 
st) celnych 1 ich pacholxow. 1- \\S'iewołod Pudowkin. 

cale\"(o świata zwrócone o;ą na naród vietnamc::!·i, który bohaler9ko 
1rnlczy o wolność z najazdem imperialistów 

Pockhor. Łysiak stwierdza, iż jed- J. Stef. 
Ten os'atni film b.vl wła·śnie prze<l n ie tylko wobec „cza mych" czy „żół 

miolem pokazu w dniu 29. I. b. ·r.; tych", ale równi<.'ż. jak wiadomo, o­
jednego z pokazów· dyskusyjnych, ja bejmują dziś i „białych" w t. zw. 
kie co niedzielę urządza d1a kore- 1..achodniej Europ.ie. 
spondentów a,rycznych, redakto- Poochor. \Vicczer (Szkoła Of. Pol.­
rów gazetek ""'ściennych, kierowni- Wych) nawiąe.u.ie do charaktery­
ków świetlic itd. - redakcja ,.Gło- stycznej sceny, która świadczy o bu­
su Robotniczego" wespół z Wydzfa- dzeniu się św:aoomości wśród żoł­
Jem Artystyczno Programowym „Fil nierzy, '\\"Przęgn:iętych w sh1żbę im­
mu Polskiego" orari Okręgową Dy- ~rializrnu. Oto szeregowiec angiel­
rekcją RoZJP. Filmów w Łodzi.. sikiego oddziału „ochronnego" otrzy­

- wódz WalcZqc.ego · Vietnamu 
Parę słów o samym 

filmie 
Ozltel! ~ d7J!ś od Dnil'leDltu, gdy 

„Burza nad A?lją" wesrrła po raz 
pierwsey na płótn.e. ek.ronów, spQry 
S7.mat om.su - blisko ćwierćwiecwe 
(film został wyprochrkowany ..,, 1928 
r.), a prz;ecie± obraz ~ paru.'!!l"Ja te­
mat, który i obe<:nde <a modle rac:i.ej 
- %Wła&~ obecnie) postada ba:r­
dm aktualny wydźwięk. 

muje rozkaz 7..a&trzelenia arzjatyckie­
go partym'1111.a. Bairdzo cię7.ko przy­
ohodz.i mu spełnienie tego rozkazu. 
Obeon:le znaine są ·licrme wypadki, w 
ikt6rycll sizereg że>lni~ holende'l"­
skich <:zy francusk!c<h ~ odma­
wia brania ud?Jbału w wojnach lm-
1)el1ialistycznych, niooącyoh mord lu­
dom W'6Jczącym o wYZWOleni-e. Nie­
nawiść do ~j awamtury wo­
jennej przeważa nad p()Ctl;tlciem dy­
scypliny. 

Taw. Słopca.yk (ZZP Kapeluazn.): 
Có~ bowlem ~ tl1m Pu- „angielscy okupanci stan.ją się poa;y 

dowkma? Bud~1e 111~ ruchu n.aro- sk:ać dla reb ie rzekomego potomka 
dowo - WYZWOleńcrzego w jednym z I Dżyngis - Chana uważając, że on 
krajów Azj~ loontynentalnej, walkę pociągnie za sobą ~aród, a sam z ko­
z. a~l~mi w;yrzyskiwaczami i lel zostanie lokajem impe.r'.alistów. 
cierrnę:t..oam1 o wolność, o n<YWy 2a.d, Bohater Jednak Burzy nad Azją" 
k.t6ry wszys'f.klm ludom świata !11e- n.Je jest Czang x;i _ szekiem: ow­
sie w.lelka Rewolucja Paźdz!ern;iko- sziem, pociągnie rza sobą naród, ale 
wa. przeciw zamorsioim wyzysk:iwacwm 

Fi!lm jest ~ wie:lkiej bu- j gnębicielom". 
rr:y d.ziejowe;J, która w ostaJtmch cza Tow. Kobus, ~'l!uro Projekt. 
sach przynJiooła wyxwolenle olbrzy- Przem. Wlók.), podkreślając wy90-

micgo, 450-m:lłl.onowego mocamwa kie walory filmu, kwe9tionuje tytuł: 
chrlńskiego, burzy, która roczstz.erreyła ,.Burz.a nad Azją". „To, oo ~­
d!z;iś swój groźny dla imperializmu stawia film - stwierdza tow. Kobus 
anglo - arneryk:afukiego m.s!ęg na - to je6:T.CZe Illie bul"Za, lecz jej 
Vietnam, Burmę, Indonezję itp. pierws:ze pomruki. Praw<l2:iwie re-

Fi1m ~ wyprodukowany w wolucyjna, potężna burza ogarnęła 

1928 roku. Podkreślamy jes7.CZ.e raz Daleki Wschód dopiero w naszych 
tę okoliC21IlOŚć, aby zwrócić uwagę cza&ach. Przyn!osl.a o.na, jak wiado­
nasrrieJ publicrznośc.:f. kinowej („Burza mo, wy'7JW()l~ie 450-m:illilnowemu 

Kopserwatywne pismo londyń­
kie „Spectator" pisze: „Francuzi 
mają w · Indochinach pod bronią 
150 tys. żołnierzy i z pomocą tej si­
ły są w stanie utrzymać w swoich 
rękach f;ylko większe miasta. Pró­
ba z cesarzem Bao - :pai nie dala o 
czekiwanych wyników. Ho - Cbi -
Minh ma inicjatywę w swoim ręku 
i żadna p1·óba osadzenia m:irionct­
ki francuskiej nie ma szans na po­
paroie ludu". 

Kim jest Ho-Chi-Minh? 
Pochodzi on z ubogiej vletnam­

skieJ rodziny chłopskiej. Od naj­
młodszych lat zetknął się ze stra­
szllwll nędzą, w Jakiej żyła lmlnoś6 
Indochin, zetknął się z okn1tnym 
wyzyskiem francuskich kolonizato­
rów. W lł roku tycia Ho - Chi -
Mini\ zaciąga się na statek I przez 
parę lat przemierza morza l ocea­
ny, zwiedza. ró:i:ne kraje, zapoznaje 
się s iyciem wielu narodów, opano 
wuje obce Ję-zyJd. Dziś włada on 
biegle Językami chińskim, Japoń­
skim, francuskim, angielskim, hisz-
pańskim. , 

Przed pierwszą woJnll ~atowll 
Ho , - Chi - Minh osiedla się we 
Francjl, gdzie wstępuje do Francus 
sklej Partii Socjalistycznej. W 1921 
roku po historycznym Kong-resle w 
Tours, wstępuje do Komunistycz­
nej Partii Francji. W latach łych 

Plclriy wydawnicze na rok 1950 
Literatura marksistowska „Książki i Wiedzy" 

Literatura marksistowska w do­
robku „Ksią:!kl i Wiedzy" posiada 
jut 95 tytułów. Na rok 1950 plano­
•'tlhe są dalsze tytuły. Ukażą Ilię 
przede wszystkim dalsze łomy wy­

dań zbiorowych Dzleł Stalina (eo 
najmniej 6) I Dzieł Lenina (co naJ­
mnleJ 8). Poza tym wydane będą o 
drębnie wybrane pisma wielkich 
twórców komunizmu Marksa, Engel 
111a, Lenina l Stalina. Wyjdzie tez z 
druku I tom „Kapitału" Marksa. 

„CZYTELNIK„ PRZ'YGOTOWAŁ 

JUŻ DO DRUKU 
· Slergiejewa - "Historię Grecji" 
! „Historię Rzymu", oraz Potemki­
na - ,,Historię dyplomacji". 

PAJQ'STWOWY INSTYTUT 
WYDAWNICZY WYDA roz 

WKROTCE zarysy historii następu 
jących krajów: ZSRR, USA, An­
glia, Francja, ·Hi1zpanla, kraje bał­
kańskie i skandvnawskie. 
Ukażą się i;ó~ież: Sf'ria pamiętni 

ków polskich, rosyjskich i Z:!-Chodnlo 
-europejskich z 18 l 19 stulecia oraz 
dalsze tomy Biblioteczki życiory-

sów (m. in. Zycior,-1 pn. Wróblew 
skiego). 

..PRASA WOJSKOWA" PRZY-
GOTOWUJE: Andrejewa - "Woj­
na ludowa". Engelsa „ Wojna 
1870 - 1871 r.", Zamiatina - „Od 
Wisły do Odry". Poza tym wydane 
zostaną życiorysy poszczególnych 
dowódców, popularne opracowania 
historii wyzwolenia poszczególnych 
miast polskich przez Armię Ra-

i 
cziecką, historii polskiego ruchu o­
poru we Francji oraz dziejów pod 
bojów kolonialnych. 

Towarzyu Ho-Chi MlJ\li prezydent Vietnan1u prowadził w roku 
1947 pertraktacje z rządem francuskim, który przy, z:ckt wycofać woj­
ska okupacyjne z Kraju Poluó.nia (Vietnam - KTaj Pl>łudnia). ówcze 
my ministe?" spraw zagranicznych (dzisiejszy premier) witał na pozór 
wylewnde, z judaszowskim uśmiechem - Ho-Chi Minha, aby dosłownie 
nazajutrz po podpisaniu traktatu na kazać bomba.r:l?':l'anie miaat Viet-

namu 

styka .tę li wieloma franCUllldml I noś6 Ho - Chi - Minha Jest przyczy 
działacza.ml politycznymi 1 pnedsta D2' aresztowania go przez Anglików 
wia Im konieemośó walki o niepo- w Bong - Konp. 
dległo~~ lndoohin. Zal<"IP.da „Un~ 
MiędzYnarodową J,ud7i Kolor<r 
wycb", ..,, 11.wreJ orl:'anle ,,Le Pa­
ria" ostre krytykuje nielndzkie me 
ło4y kolonialistów. 

Dzlałalno4ć Ho - Chi - Minha po 
woduje Je~ wysiedlenie s Francji, 
Udaje się a do Zwl;p,zkn Radziec­
kiego, a następnJe przes cDułs'Q' 

ens pneb:rwa kolejno w Kantonie, 
w SzanpaJu, w Binnle I SJamłe. 
W okresie iym pi!r!:e książki pt. 
„Proces kolonializmu", w której 
wska~o 'na nieuchronny upadek 
panow31lla imperialistów w kolo­
niach, podkreśla doniosłą, decydują 
cą rolę, jaką odegrało I odgrywa 
:iwycięstwo Wielkiej Rewolucji Paź 
dzierniltowej w procesie wyzwala­
nia się ludów kolonialnych z wie­
kowej niewoli. Rewolucyjna dzialal 

Rok 1940. Wojska japońskie za 
zgodą francuskil'go rządu kolabora 
cjonirty Petaina wkiaezają do Indo 
chin. Ho - Chi - MJnh staje na cze 
le ruchu oporn przeciwko okupan­
towi. Je 

Skupia on wszystkie patriotycz­
ne, demokratyczne elementy Viet­
namu, które zorganizowane w sze 
.rokim Froncie NarodowYm (Viet· 
minh) prowadu, nieubłaganą walki) 
z Japo'lisklmi grabieżcami. Ho - Chi 
- Minh parokrotnie zwraca się do 
oficjalnych j[ół francuskich z propo 
zycją wszczęcia wspólnej akcji prze 
oiwko okupantowi Za każdym ra­
zem spotyka się s odmową. 

Od ehwilł agresji imperialistów 
francuskich w Indochinach, agres,ji 
stanowiącej oburzające naruszenie 
podpisanych z Vietnamem umów. 

„Książka i Wiedza" zapowiada 
też wydanie szeregu książek pomo­
cnlceych przy studiowanin "Krót­
kiego Kursu ffistorll WKP (b). Be 
dą to więc dalsze tomy „Małej Bi­
blioteczld Marksizmu 1 Leninizmu" 
ornz ilustrowane albumy do posz­
czególnych rozdziałów „Krótkiego 
Kursu". Albumy te bęP,ą zawierały 
materiały do dziejów ruchu robotni 
czego w Rosji oraz analogiczny ma 
teriał do historii ruchu robotnicze­
go w Polsce. 

ŁĄKI, LASY,. POLA ORNE I WODY 

Prace historyczne 
I 

Czołowe nasze instytucje wyda­
wnicze przygotowują wydanie w 
bieżącym roku szeregu dzieł nauko 
wych i popularno - naukowych o 
treści historycznej. 

„KSIĄŻK.A I WIEDZA „ 
WYDA W TYM ROKU: 

Arnolda - „Upadek mieszczań­
stwa", Piwarskiego· -„Imperializm 
przed pierwszą wojną światową", 
Tarle - „Talleyrand", Jefimowa­
„Rok 18~8", Mathiesa - „Rewolu­
cja Francuska", „Ilustrowana Hi­
storia Papiestwa" (kilkutomowa 
praca zbiorowa). Poza tym wyda­
ne zostaną Wybory Pism Lelewela, 
Heltmana, Sz. Konarskiego, Worcel 
la, Dembowskie10, Kamińskiero, 
Szwarce go. 

zespół użytków, zapewniających urodzajność pól ornych 
Artykuł poniższy jest VII 

z cyklu artykułów, poświęco­
nych omówieniu eystem11 npra 
wy gleby wielkiego uczonego 
radzieckiego, W. R. Wiliamsa. 

W poprzednich artykułach omó­
wiliśmy sprawę gromadzenia się 
próchnicy pod porostem tz-aw 
wieloletnich. 

Gromadzenie się próchnicy od­
bywa się szczególnie silnie na sta 
łych, przyrodzonych łąkach Łąka 
pozostawiona sama sobie sble się 
pogar>;za, daje niższe plony i gor­
szej jakości. Proces ten odbywa 
się bardzo powoli. Kultywacja po­
wierzchniowa łąk, nawożenie ich 
i podsiew proces ten opóźnia, lecz 
nie jest w stanie go zatrzymać. 
Przyczyną tego nie jest - jak 

mylnie sądzono - „wyczerpanie 
-się łąki". Właśnie na łąkę bo­
wiem, zawsze położoną niżej, spły 
wają z wyżej położonych pól za­
soby pokarmowe, spłukiwane 
przez opady. Roślinność ł11ko"•a 
chciwie chwyta te zasoby. Łąka 

więc spełnia rolę sieci chwytnej 
dla uciekających z pól pokal'!'\ÓW 
roślinnych. 
Przyczyną pogarszani& się łąk 

jest stale zwiększający aił nad­
miar próchnicy i coraz mniejszy 
procent ziemi mineralnej. Nad­
miar próchniey sprzyja zabagnia­
niu łąki a w takich warur.kach 
szlachetne trawy wieloletnie nie 
mogą rozwijać się i powoli giną. 
Na ich miejsce w;:;lępują za:5 licz 
ne trawy kępkowe. Łąka z:irasta 
kępami, między którymi rozple­
nia się mech. W raz z tym ~leba 
stopniowo torfieje, zaczyna Ją się 
poja11·iać krzewy, a łąka poczyna 
przekształcać się w nieużytek. 

Proces ten, według Wiliamsa, 
przerwać można tylko przn upra 
wę łąki pługiem. Przez '{lrzeora· 
nie gleby łąkowej próchnic:1 na 
powiett'Zu szybko się rozkłada 
i „mineralizuje". ł..ą ka staje stę 
dostępna clla uprawy roślin szla· 
chetnych. Na tej właśnie uprawie 

ornej łąk oparł Wiliams swi>j pło­
dozmian _łakow:r". 

Ale, aby móe łąkę wyorać, na.­
leiy uregulować na niej stosunki 
wodne tak, aby mCY.ina na n.ił wje­
chać pługiem. Wymaga to więk­
ezej "lub mniejszej melioracji, w 
zależności od tego, jak daleko za. 
szedł proces z11bagnienia. Łłkł 
nal~y nie tylko odwodnif, ale 
i zabezpicezyć od ,,przesuszenia", 
a zwłaszcza łąki torfiaste. 

Z systemem Wiliamsa h!CZY się 
nieodzownie opracowany jeszcze 
w XIX 'l'"'ieku przez prof. Doku­
czajewa system leśnych pasów 
ochronnych. Dobroczynne działa­
nie lnsó1" na podniesienie wilgot­
ności gleby i złagodnienie klima­
tu jest znane. La!';y chronią gra­
niczące z nimi tereny od wysu­
szających wiatró,v, wstrzymają 
,;zybko~ć 8pływu wód z roztopów 
i deszczów i gromadzą '" swojej 
glebie zap&sy wody, które następ­
nie powoli przesiąkają na pola 
i łąki. Zakładanie pasó1v leśnych 
w Związku Radzieckim 11·ią.że się 
1; eoraz oowszechniejszym 5tos<>-

waniem wiliamsowskich metod 
uprawy 'gleby. Jednocześnie z pa-

• sami ochronnymi zakładane si 
miejscowe zbiorniki wodne (sta­
wy, sadzawki). Nagromadzona w 
nich woda używana jest do na­
wadniania. Dzięki ternu zarówno 
woda, jak i wypłu~ane z pól i łąk 
sole mineralne nie spływają bez. 
użytec:mie do rzek. Pasy lasów 
ochronnych dają, wedlug Wiliam­
iąa, nie tylko ochronę przed wia. 
trami, ale w ogóle WJ>lywają 
swoim wszechstronnym oddzia;y. 
waniern na wzmożenie urod.zaj. 
ności gleby. 

Wiliarns jest przechrniki~m go­
spoclarki rolnej na w:elkich, bez­
leśnych przestrzeniach, jak to ma 
miejsce w wielu stanach Amery­
ki Północ.nej. Teren rolniczy mu­
si się składać nie tylko z pól, hJ.k, 
lecz również z lasów i wód odpo 
wiednio rozmie~zczonych. Tylko 
na glebach rolnych, znajdniących 
się w takim zespole, istnieją naj­
lepsze warunki dla rozwoju pro· 
dukcyjnej · gospodarki rolnej. 

agresji Inspirowanej przez amcry. 
kański Departament Stanu, a dzii 
kontynuowanej z rozkazu tejże in· 
stytucji, Ho - Chi - Minh stoi n~ 
'Z<'le walki o niepodległość narodi: 

victnamskiego. 
Wojna w Vietnaruie przyniosła 

Imperialistom dotkliwe niepowodze 
nia. Francuski korpus ekspedycyj. 
ny kontroluje najwyżej 10 - 15 
proc. terytorium Victnamu, a pa. 
trioci vłetnamscy z każdym dniem 
odnoszą nowe sukcesy. Wśclekloi6 
z powodu poniesionych klęsk wyra 
ia się we wzrastającym terrone 
stosowanym przez wojska frar.eus· 
kie wobec ludności Vletnamu na te 
renach okupow;tnych. l\Ilędzy Inny 
mi przed paru dniami zorganizowa 
no masakrę studentów victnam. 
skich, protestujących pr:zeciwko pa 
IUyce rzątlu francuskiego w lndn. 
chinach. 56 stmlentów padJo a 100 
zostało cię:i;ko rannych od kul tran 
cuskicl1. 
lmperłallśel zdają, sobie sprawę 1 

doniosłości taktu naWiązania sto­
sunków dyplomatycznych pomic:dzy 
Chinami Ludowymi a Vietname111, 
ztlają sobie sprawę, le fakt ten na 
pawa otuchą wszystkie uciskane 111 
dy Azji. Wystosowany przed paru 

dniami apel Ho - Chi - l\linba " 
sprawie przyśpieszenia przygoto. 
wań do generalnej kontrofensywy 
wskazuje na to, ie patrioci victnam 
scy zdecydowani są jak najszybciej 
przepędzić francuskich grabieżców. 

Sąsiedztwo takiego przy,iacieJa, Ja· 
kimi Sll Chiny Ludowe jest nicwąt· 
pliwie wielkim pokrzepieniem dla 

narodu vietnamskiego, który kiero 
wa.ny przez IIo - Chi - ·Minha, nie 
zlomnego patriotę 1 rewolucjonistę 

walczy o wyzwolenie swej ojczyzny, 

W ostatnich dniach ukazał się ko 
lejny - piąty tom Biblioteki Chłop 
skiej Drogi - za"·ierający świetną 

powieść znakomitego czeskiego au· 
tora - Ivańa Olbrachta pt. „Anna 
Proletariuszka". 

„Anna Proletariuszka" jest po-
wieścią o rewolucji czf=skiej z roku 
1920. Czyta się ją jednym tchem. 

l\:siążka, licząca 216 stron, koszta 
je tylko 80 złotych. 

Nabywać ją mogą ró,vnież prenu 
meratoi;zy „Głosu Robotniczego", za 
mawiający książki u n'łszych kol· 
porterów fabrycznych4 



Nr 33 ft.J 

I 2 lutego ~Więcej mieszkań dla klasy robotniczej Łodzi 
~-~ Nowy system prowadzenia akcji remontów 

· 8, Odpowiedzialne zadania Wydziału Gospodarki Mieszkaniowe;, 
U~Af!I 8_ Dzielnicowych Rad oraz Komitetów Domowych i Blokowych 
~I• ~? ~ W tym roku dokon3-nyd1 zostanie Niezależnio jedn:.ik od tego, w łu .. Dzielnieowe Rady "rarodowe, ja­
r-~ wiele zmian w :ikcji remontc)w, pro- chwili obecnej prowadzone s:~ robo- ko ezynni:\'. :·po!c(';rny powin~1y wytę 

Czytelnicy nasi zwracają uwagę .. !' 

Uwaga: Uczestnicy szkolenia par­
tyjnego: 

W dniu dzisiejszym w lokalu Ośl'Od 
ka Szkolema Partyjnego p1·zy ulicy 
'fraugutta m- l, odbędzie się w godz. 
od 17 do 21 konsultacja z Hitorii 
WKP(b). 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
przy KŁ PZPR 

Aspołeczny lekarz 
J..ol,atony domu pr;;y ulicy Ko.kit1$::ki 39 1111t1f'.,ł111i 

11a,lq1ują1· ... li,t: „l>nia 7 st~·,,1.uia. h. r. rostali,'.;my za&­
wadzonej clotychczu:; JH'7.CZ Komitet ty remontoWl' w 291 budynkad1, obe>j żyć wszystl1ie swe w~·~iłki, by 1'emon 
IFundusm Go~p:>tlarki :,\i!ies-zlrnnio- mnfoeyeh 19.602 izb. 'fnvaj:l mimo ty' w dom:tch Iódz.ki<-h w tym roJ...-u 
wej. Pl'::y Zarz:~uzie ).Iiejski;n utwo zimy roboty zewnętn;ne i wc\\'nęi.t·z li~ Jy \/ykouywane mnit•nnie i w ca 
rzono nowy \Yydzial Gos.riodnrki )1.ie ne, przc[.lrnwadza się instala,·j~ wo- lo:ici. W tym <:.elu należałoby na ra­
szkaniowej, kie-rujący cuł~ s!cc.i:i. Po dociąg·o\\'C i hnulb:acyjne, w~·kouy zie OŻ\'wić dzial<ilnof;ć Komitetów Do 
raz picrws,;y w t~nn roku w ak-,ji re· wane !'1! reprracje, wymiana 11Jtlłóg- mowy~·h, a 1rn..:tępnie Komit!:'tów Blo 
montowej wprowadzono :;~·~te•n sta- itp. Są to roboty, które pn:?widzia- kowych, po kh wr:.;anizowaniu. Cno 
!ego zasię<:;ania opinii Do:iclnkowyc-h ne były na rnk ubit•g·ły, a le nie zosla dzi bowit>m o io, aby z jednej stro­
Rad, które do por!aii Komitc:t1)1<-' Do ly w~'lwnant• :~ powo<lu bruk.u mate ny w ~zer~;rym, niż w roku ubie~lym 
mowyrh· :::ił~e;:ają okre~!enie i:·,v<!~O ri<llów J•1b "ił roboczvch. Jednak kle zakre6ic wziPli udział w akcji remon 
i;tanowiska w ;:;iiruwie kolejno:.ci do- dyty z l'Okll ubie.!?:lcg'~ nie pl':t<)pa~ly, towe.i s:>.mi mieszkańcy domów, za~ 

Uwaga, Dzielnica śródmieście P r a wa mu pl'zeznac:ron~go do remontu. Pro bowil'm zostt:!y one w wysoko~<'i 16:1 z drng·iej strnny, aby konh'olo\\'any 
PZPR. .1 l b · t · K milionciw zł 7.ałic••1ieezone 1rn \\'Vko1i 

larn;<)\\ ani około p1>łt-iocy " ·olnniem o ratunek dla -
Mej są ·adki, 'i0-ll'tniej starn~"lki - ob. Róiy .Mil<kiej. 
W rn i:vku 7. tnn B\·110\\a clior„j po;pit-•zyła do miee­
kują('r~o " ty~ ~a1;tym doU111 lel..arza, tE:n jetlnak od­
mi"' ił pcJ!llo1·y (na„wi,;l,o znane Redakcji). Wobee te­
go wr/1111110 Pogotowi!', którego lekar;1; ud7.ielil pierw· 
Sl.<'.i pnrnory. !'pnma po,1.łahy w 7l8J)t)minienie, gdyby nie 

fakt . 7.1' oh. Róża ' 1ihb otrzymała właśnie w tych 
duia1·h 011 Uht·z11i1•1·zalni Spolr.·111<'.i żą1hnie zapla„enia 1600 .zło~ 11.'ZY.W­
llY 7,a niruza. aJnionf' wl'i11 anir Poii;otowia"„. • W dniu 3. II. 50 r. o godzi>lie 1, 

«idhędzie się odprawa sekretarzy Or­
~anizacji Podstawowych i O<i'.lziało­
wych w lokalu własnym przy u licy 
Gdańskiej 75. 
. Obecność wszystkich obowiązkowa 
pod rygorem partyjnym. 

Komitet 
Dzielnicy śród. P :'.awa 

ceuUL'a po ega o ec:ue na ym, ze o • · był stale po.'L<'.,D tobót, do,hawa i zu 
't t D k. <l d · J czenie obót. Xa wste,Dnc l'e·1;0;1ty nu e omowy s.-1a a po ame < 0 · fa.rcie nrntcrialó v itp. Komitety Do-

Dzielnicowej Rady - t a z ł;:ofoi prze kapitalne w br. pl'zcv:idziano :>OO mi 
kaimje je wraz ze s\·q opónią, poda lionti" zł z wpływów FG:\I \\' Lodzi mowe winny prowadzić stałe dzif>n 
ną po pr:;e;n·owadzeniu wizji Jokid- oraz z <lotccji Centrali FG.\f w War niki rnhót , w J·U.r;o.·ch ,vszystKie te 

nej do ·wydziału Gospodarki ::mesz- szawie. szczegóły znala;:ly by swój wyraz. 
kaniowej. W spól;iraca z Dzielnico- Wnli;iał Gos.i>0c!arki Mieszkanio- Zespolenie w~zystkich wysiłków 
wymi Radami uklada się J)omyślnie. wej 

0

w tym l'Oku przejął Ol1iekę- nad 
Obecnie 011racowują c>ne pla n temon · JJrzydziałem materiałów dla domów, społeczeństwa Lod:i:i - 'Wydziału Go 
tów na r ok bieią<'Y· które będą podejmowały iemonty :i spodarki :\fienkaniowej, Dzielnico­

Zllchr.trnniPm •ii: lPk"r:u. kt1ir~ odmóu-ił 111lri1tlenia pomocy, choł mie!dw 
w tym sru11"111 domu, powi111111 :"irllPrl"~o1cnć ~ię l:ba Lekarska, od której OCH· 
kuj<'my u'_rja.inień. 

Staomiast grznrnu zn 11ie11z11.,adnio11e WP.zwanie P.ogotor.uki loSało tcymi• 
rztma .~łtt.~m ie. 

Autob usy na Chojny 

--- - -------- ----------------- ---- własnych ftm<lt:s;:ó\\·, oraz dla tlom- wych Rad i Komitetów B!okov1ych-

s ' k k• dl b t •k • l>ów robotnic;;ych poniżej 8 izb, kió-

Ob. E11gP11h1sz PMora pis=<'~ W n.t,zt'j dziP.lnicy - na ctiojnad1 liomu­
nikiil'ja harclzo l...ull'jt'. Autnln1'~ - to "irlkie uJogoilnienie, - ale i one bar· 
di.a ezrsto 1.:11101hą, z1,ła-uia po południu. Prawdopodobnie MZK wychodzt 

7. :r.ełoi.rnia. it' ro 11rJC)' człowif'[,o,,·i eir już nit' !Opieszy i dlate>go czrsto 
w tnn cza-i.- J,ur-ni~ t lko thrn uutohu-1·. a mv C:-lc.kamy na mrorie i nara­
tamy ~ię na zazi1~hit'~1i1:. W li·C'i1· można. chodzfr: J>O pracy pieszo i wówcza!I 
nupra" dę ~ - 3 wozy po poh1tł11iu mogłyby wy:;tarczyć. Teraz jednak poił· 
dmie l1ylohy u~prawnil'11i<' J..01111111ilrn1·ji 11opolud11ic>wej„,„, 

macz." e anap I a ro o Dl ow rych wie!.:> je~t w n:i'<zym Jlllf•ście. 
· 1\Iinister~two A dm.inistraeji Publkz 

sprzedają sklepy PSS w nobliiu fabryk 
P-O'W$rechna Spółdzielnia Spożyw­

ców wprowadcz:i-ła obecnie w swych 
skl.e:pacll, poł-Ożonych w 'PO'bliżu fa­
bryk, bardzo pożyteczną nowo·śc, a 
mianow:icie ~ip.rzedaż smacznych ka­
napek na ś.>iiadan!a i podwieczorki ' 
dla robotników. 

289, Nr 3-03 przy $·więtojań..<;'kiej 11, 
Nr 333 p;rzy Sienkiewie?..a 40. Nr 335 
przy Kąt:nej 37. Nr 369 przy Kiliń­
skiego 168, Nr 378 przy ul. Księży 

Młyn 14, Nr 382 przy Dowborczy­
ków 28. Nr 407 przy Dal.'zyt'1sk:ego 

nej postanowiło przydzielić dodatko 
we materialy budowlane na ten cel. 
Również i w tego rodzaju wypad 
kach do poda11 będzie zah~czG;m opi­
nia Dzielnicowej Rady. W pie;.·1yszcj 
połowie marca do Lodzi nade jd~ już 
.mnterialy budowlane, przezn:1ezone 
specjalnie dla remontów w takich 
domach. 

pozwoli z lJewuof;('ią zabezpiec:wć w 
tym roku dla. klasy r<?botniczej na­
szeg;o mia'<ta więbz~ ilość miesz­
kań, niż w roku ubiegłym, pozwoli 
wykorz~·stać celowo i z pożytkiem I 
ogron11~e sumy przeznaczone na ak-
cję remontową. · Prosimy dyrekcję M7.K. o tt·yjafoienia. 

Sprzeda7..a kanapek zajmą się na­
stępujące sklepy PSS: sklep nr 2 -
przy ul. P..:t.gowm:lej 59. sklep Nr J -
przy ul 11 Listopada 85. Nr- 14 przy 
ul. Dąbrowskieg~ 16, Nr !'8 pnzy ul. 
Rzg-O'v<tslkiej 32. Nr 19 przy ul. Wól­
czańskie.i 139, Nlr 21 przy ul. Kątnej 
32, Ner 22 przy ul. Ogrodowej 24, Nr 
25 przy LimanO'W.sik.iego 115, Nr 40 
przy Ste.rlinga 11, Nr 54 przy Nowot 
ki 131, Nr 69 przy Legionów 7, Nr 
71 przy Wólczańskiej 228. Nr 87 pru.y 
Piotrkowskl:eJ 273. Nr 88 przy Pl. 
Zwycięstwa 12, Nr 95 przy Nowoea­
rzew!"kiej 34, Nr 105 iPł'!ZY Pr7.ędza1-
nianej 90, Nr 109 przy Senatorskid 
34, Nr 114 p.rzy Kątnaj 50. Nr 117 
p:rrz:y KO"perniika 47, Nr 125 ,przy Ki­
lińskiego 227, Nr 176 'J)rzy No\votki 
22, Nr 178 przy Kopernika 55. Nr 
194 pnzy Marsz. StaU.n.a 21. Nr l!l5 
przy ul, Za~nhofa 38, Nr 197 przy 
Limanowskiego 14-0, Nr 252 f!m~y Ni­
ctarnianej 3-5, Nr 271 przy ul. Kąt­
nej 24. Nr 273 przy ul. Piotrkow­
skiej 294, Nr 200 przy Piotrkowskiej 

36. Nr 67i przy 'A1mii Czeri.vonej 69, Pienn-ze kroki, jakie poezy!lił 110-

Dom Towaro·.yy Nr 2 pr;-1.y Pabiank• wy 'Yytlział Go.~podu1·ki :\Iies:-:kanio-
wej pozwał:> ją. ·spodiie\\·ać si~, że w 

kiej 188. Dom To'\vai·owy Nr 3 !PrzY tym roku akcja remontowa rozwijać 

I Siadem naszych artykołówj 
Armii 07,erwone.i 54, $klep Nr 73 się b~dzia bai dzil"j s.y~tcmatycznie, 
przy Annii Czet'\vonej 13. niż w roku ubiegb·m, kil"dy to brak 

Ubezp ieczalnia wyjaśnia rejonów .;. tym tłumaczy się niezala­
twJenie jej ·we właściwej poradni I 
we właściwym czas.ie. W od-pO\viedzi na li'>t. zamieszczo 

ny w rubryce „Miasto 1 jego bolącz­
lć" - pt. „Zd!rowde i Brus ~z leka­
rza" - otrzymaliśmy wyjaśnienie • 
od Ubezpieczaln1 $polecz.nej w Ło­
drli. 

ralnych wód lecZ111iczycll. Wydawa­
ne o.ne będą be0płatni.e ub€!lJ:pieczo­
nym na .recepty lekarzy Ubez;pieczal 
ni Społecznej. Spisy wód d adresy 
sklepów znajdają się u ~dego leka 
:raa. 

Ponadto w' sklepach Nr Nr 18. 21, b~'ło wła~nie ezynnika, ze,;.pabjące 
go całą akcję. „ ~ie znaczy to _;edna.k, 

22, 300 i 73 wprowadzono już pracę że cała odpowiedzi::lnoi\ć za akcję re 
Wody mineralne 

na dwie zmiany t. zn . .:-.klopy te będą montową w naszym mieście s[.ladnie 
otwarle w godzinach 6 - 22. wyłącznie na. barki nowego wydzia-

W ramach p1·wprowadzanej obe­
cnie akcj.i reorganizacji leczruictwa, 
9 Komisariat MO, do kiórego nale-

w sklepach PSS 
W 32 sklepach PSS - w centrum 

i .na peryferiach - ukazały się już 
w sprzedaży rozmaite gatunki mine 

Apteka 
przy ul. Piotrkowskiej 113 

czynna bez przerwy 
obiadowej Pomoc żonom alkohoJików 

Liga Kobiet uruchomiła Poradnię 
żą v..rymienione w liście dzielnice Budziki W POT 
miasta, wyłączony M:;tał z obwodu 
lęczn1czego pólnocneg0 i ,przydzielo- Punktualność bywa je~zcze dość 
ny do obwodu trz.eciego. Teren tego rzadkim zjawiskiem. Znakomicie ułat 
Komi:.::ariaiu podzielono na trzy re- wia ją.„ dabry budzik! 

Przy ul. P iotr.lrowskli.ej 113 mieściła 
się a:pteka, która dotychczas rrnajdo 
wała się ipod <wi-eką :miejskiego Wy­
d·ziału Zdro-w:ia. Obecnie przejął za 
rząd apteką „Cen'flrosan". , Je...c;t ona 
czynna bez ~™'WY od godz. 8 do 

Akademia M·ckiewłczówska 
~ „ :J1. ... „ r i _, , ' 

Dz1s, o R<>az. l 6-e1 w sali 1'1 l ha r. 
monii przy ul. Narntowicza 20 od· 
hfdzie się uroczysta akadem:a ku 
czci Adama )lickiewfoza, z okazji od 
słonięcia pomnika Wiesz('za 'Y War­
szawie. 

·W progra· :e przewidzianl? jest 
{Jrzemówienie wiceprezydenta m. Ło 
dzi E. Bu~ajskiego, prelekcja prof . 
dra J: Z . .Takubowc:kiego oraz recy. 
tacje utworów lickiewicza i pieśn i 
do słów A. :Vlickiewicza w wykona­
niu znanych arty:;tów i solistów lóclz 
kich. W;!<·stąpi ró· ·nież łódzka orkie­
stra symfoniczna pod dyrekcją J . 
Pawłowskiego. 

Jak wiadomo, poło.:enie rodz;in al­
koholików bywa zaZ'\vycza; b. cięż­
kie, 1 'ało"owcy ci przepijają więk· 
szą. część zarąbków, niejedno\."l'otnie 
w ogóle nfo dafo .żonom pieniędzy na 
utrzymanie domu, maltretują rndzi­
nę, '\';\'noszą i sprzedaji~ rz~zy z 
domu, demoluja miruzkania. itp. 
Toteż uruchomien ie t.akiej 11oradni 

dla ofiat alkobolizmu 'w LidZG Ko­
hict powitać 11ależy z uznaniem. P o 
ratfY te obejmowac bętlą interwe~cję 
w sprawie wypłacania za;1iłków ro· 
dzinnyeh nie mężowi, a wprost do 
rąk żony. Porady prawne w zwią~k"ll. 

z sytuacją rod·zinną, pomoc w kiero­
waniu alkoholików do Poradni Prze­
ci vaJkoholowej \>:z.gtednie ~·z.pita-li, 

roi.toczenie opieki 11acl dziećmi, ..,,yma 

Ofiary 
Pracownicy działu i magazynu 

Po'\v·szechnej Spółde.i.clni Spożywców 
Piotr1rnv.rska 190 składają na si.ero­
ty po' poległych o wolność i demo­
krację ;-1 2.070. 

„Pani sklepowa" - okradła sklep spółdzielczy 
Złodziejska para - skazana na więzienie 

Była właścicielka prywati1ego s.kle 
pu, Barbara To.d.k dzięki odpowied 
nim ,.s>tosunkom" objęła stanowisko 
kiorown[w..k.i sklCJlll PSS przy ulicy 
Pabiau.i.akiej nr. 205. 

W lipcu ub. rok•• stwierd2ono w 
tym sklepie manco w wysokości 98 
tys. zł. W międzyczas~e również U­
rząd Skarbowy p1·zypomniuł ToS'iko­
wej o innych nalei.noścjach, wyni­
klj'.ch a; tytułu 9rowadzenia przez 
nią własnego ongiś skl®U. 

Tosikowa - od której zażądano 
2wrotu należności - namówiła swe 
go przyjacie.ln, in1~asenta PSS -
Ryszarda Steca - do ikrad.zieży su­
my, zaiinkasowanej prziez niego w 
sk'.epach spółdzielczych. Pewnego 

dnia - Slec, po;;iadaj~~c i>rzy sobie 
1.915.547 złotych, wla!'.no-"ć PSS, 
w,;!~dł z 1'o5i1kmq do tak~ówki i u­
c;<;"kl z n;ą do Po7.nan'.a. 

Zfod?.iejską parę are:>iztowali w 
Wałbtz:\'chu .tun\:ojonariu.srre M. O. 
Malwer;:aiici 7Aiąż:·Ji już ror.t.rwonić 
ponad milion zloiych. " 

Ryszard Stec i B;,irbara Tos:k za­
sied ! I v:etzoraj na ławie oAkarżonych. 

Oboje M;;;:arieni przyznali się do 
\\i.n~· p1-z.y w.ym Stec '\vyjaśnił, że na 
mow1ła go do dokonania prz.e.st.ęp­
stwa panL Ba11:bara ToStik 

Sąd skazał Sf.eca na 7 ia.t wlęwie­
n ia., zaś Barbarę Tosik na łączu~ ka 
rę 5 Ia.t więzienia oratz 60.000 ttrzYw 
ny. 

•••11•••························· ... ·„························-·--··„··-··„··············--·-
CE NTRALA TEKSTYLNA 
zatrudni · , 

1. t1ŁOWHYCH KSIĘGOWYCH 

2. INSPEKTORÓW POŻARNICTWA li (w Insp ektora cie Ochrony Przeciwpożarowe}) 

Kalldyrlaci o odporoiedn.iqh kwal(fikac}ach 
minni z.głosit się do Dziaht Kadr C.T. 
Lódi, ul. Piolrlwwslw '3."', .frolll Jl piętro, 

w godzimu:h od 9-l'.i do 11-ej. 
WARUNKI DO OMÓWIENIA. 

„ ................... „ .......... „ ...•...........•...•......•...•.... „ ••••••••••••••••••••••••••••• 
CENTRALA HANDL. PRZE!\IYSLU CHEMICZNEGO 

Biuro Sprzedaży Wyrobów Gumowy~b 

zatrudni od zaraz • 
WYKWALIFIKOWANĄ MASZYNISTKJS 

Zgłos~a przyjmune Odd dał Personam, :a. . & w. G. M d:!, 
ul. Sw. Stanisława 2 131g 

gającymi kontJ:oli lekarskiej i l)eda• 
gog-icimej itp. 

Przyjęcia żon alkoholików odbywa 
j$ się w lokalu Ligi Kobiet, ul. An­
drzeja Struga 1 w środę od g-odz. 18 
- 20-ej ł czwa rtek od 10 - 12·ej. 

jo.ny lekarskie, w których lekarze ~~tetyczne i ~rwałe zegarki • bu­
prz:vjmują przed i po południu. O- dziki 11abyć mozna w Powszechr.ych 
pisane p!"l.ez ob. .Zo':fię Kasv..ews~ I Dof!1ach Towarowych po niewysokiej 
iidaTzenie nastąp:·to w czaSie !lJllliany ceme 2.760 zł. 

Nasi kerespondenci fabryczni piszq 
w 

Ożywio~a działalność wania się CT.opów b1·ązowy.:h, mniej wieiele ORZZ i zaproszeni gosc1e. 
odpornych na rz.g:nanie. od żelaza. Kul"l! ten spotkał się ze szczegól-

klubu rat.ioualizatorów 
W o;;ta·!:n.im az.asie do komf•sji ra­

cjonalizatorskiej przy n;.1.Szych zakla 
dach PZPB i W Nr 22 ·wpłynęły 3 
nowe wniu.-;k.i ule,PSleń. Z tego dwa 
ob. Bolesław'& Kańskiego, br.\·gadie­
ra-monte:·a. Piet'W-"ZY z nich doty­
cz;-.• cyli.ndr;-.·cz.nego naw i iania przę­
dzy na sanwpzv..aśnicach o.;nowo­
wy.ch. (dawniej stożkowe nawijanie). 

Tr7.ed proj~kt Zclo7,yli tow. tow. nym Zl'ozumieniem ze strony u~zest­
:Ma ri& CZt"-<'h cnvska. Karol Majer i ników, a najlepszym tego clowoaem 
Bolesław Kc~la&1iski, Pt·ojekLują oni były wyniki ich pracy, wyra:!ające 
za~t.ąpienie ui._\."\Van!. wielkich ilo- się dużą. ilohdą bardzo dobrych i do 

. ~ci pa!>!em przy wykładaniu wóz- brych ocen. 
k6w transpo.t"towych prze11; speoj.al- Zako1kzenie kursu i pomy~lne re-
ną drabinkę. zultaty p<nvinny pobudzić inne zakla-

Jak z tego \\ida<~. !club racjonall2a d~' na terenie naszego mia;;ta do orga 
torów przy PZPB l W Nr 22 p.rzeja- 1 nizowania podobnych kursów. 
wia ożywioną działalność mimo tru- Z. Sa" ieka. 

Pl"Zi"Z zasroso'.vanie tego projektu 
moi.:emy uzyskać poważne oszczędno 
ści, kif>re wy:ra..i;ać się będą w zmni.ej 
sz.e.niu postojów na obciągania, a tym 

dnosci, jakie odczuwa z powod-u bra 
ku własnego lokalu. 

J . .Jaukki 
kot'espondent z PZPB i W Nr 22. 

sarnym przyn'osą znaczny WZJrOSt I Udanv kurs 
produkcji i 057.c'lędność na cewkach. 

Drugi projekt ob. Kańskiego. to dl 
ulepnen!e lącze>nia cyU.ndr6w ,vycią a mężów z aufania 
gowych na sln·ęcarkach. Stosuje on W tyeh dniach w pięknie udeko-
z,mianę cr.opÓ'\V l>rązowych kwadra+o rowanej i'.wietlicy na oddziale II Bia 
wych, bardzo n;ewygodnych do opo- la, PZPB Rnda Pab„ odbyło się uro­
rowan:a. na 7,elae;ne cylindryczne z I czyste zakoriczenie kursu lila mężów 
gwintem. zaufania oraz rozdnnie !iwiadectw i 

To ulep57.enie rilikwidu.ie czę.ste...l. nagród ksi:) żkowyrh 10 absolwentom. 
długie postoje, v.rynikające z tamo- N a urocz~·sto~ć pnyhy ł i prz:.!dsta-

Kalendarze będq! 

D nia 30. I. 1950 r . po dlu10 trwałej chorobie przf'i.ywi<zy łat 53 
zmarła 

Tow. MARIA FIBAK 
zasłużona działaczka podziemnej PPR ezłoMlc Poh~kl~j ZJeclno-
ct:onej Partii Robotnicze;. ' 

W Zmarłej tracimy od<lanego członka Partii, Matkt • bohat,er.. 
kt , której troje dzieci bestial sko zamordowali g~tapowey za 
c7.ynny udział w akcjaeh bojowych Gwardii Ludowej, .,,. walce 
o Pol~kt Ludową. 

P ogr zeb odbędzie się z do mu żałoby p r:ey ul Żeligowskiego 16 
w dniu 2 lutego br„ o godz. 14-ej. 

TO WARZYSZE PARTYJNI, 

Zakończenie kursu 
dla radców zakładów 
. i mężów :zaufania 

Staraniem Z•,\ią.zJku Zawodowego 
Pracowników Handlowych i B:uro­
wycn w Łod7.i zorganizowany wstał 
kuni dla radców zakładow:vc·h i mę 
żów zaufania.. W tvch dn:ach w 
świe-tl :.cy Text.il-ImPol'LU od by la się 
uroczy.,,tość zakończenia kursu. 38-u 
nl:Bolwentów otr7.Ymało zaświadc?.e 
nia ukońcv.en.ia ku.rsu. 
.:>00000000000000000000000< 

Zh. Drz ewiecki 
koncertuje w Filharmonii 

.••••••.••.••.•. „ ••.•.••.....•••••. 
P. P . Film Polski, I 

Ł6d1tkłc Zakłady Kinotechniczne 
Łódt, ul . M. Nowotki Nr. 41 

zaangażują natychmiast: 
1. TOKAR ZY 
~- ł'REZEROW 

~- SLlJSARZY 
ł. l\.ONSTRUI\.TOROW 
5. K O:.\XfKUKTOROW NA 

PRZ \ ' RZ:\ UY J W Y1'.RO..J!'\ IK 1 
6. K,U ... K\Jl„\'l'OROW DO PLA-

19. (m). 

Ceny nabiału, 
warzyw i owoców 

Ożywiony ruch na rynkach 
pomimo mrozu 

iPcnniano dość dotkliwego lmlroZU w 
dn.lu wcz.ora.}.;rzym na :rynkach łódz· 
kich panował ożywiony ruch. Podaż 
nab'.alu, wa;rzyw i owoców była zna 
czna, zapobiegliwe gosposie :nie mia­
ły trudności iz dok.an~ zaku­
pów. 

Ceny kształtowały ~ następują­
co: kilogram masła - 720 IZlł., sera 
- 240 rzł., kilogram jabłek od 60 do 
150 zł .. iPęczek włoszmzy-21ny - 30 71. 

Odczyt 
W Ośrodku Propagandy Sztu ld "' 

Parku S·ienkiewicza odbędzie się w 
piątek, dnia 3 lutego br. o , odz. 
19-ej odczyt dra Witolda Łukaszewi­
cza pt. ,.Stanisław Worcell na tle 
epoki". (75-lecie śmierci). Wst~p bez 
pła iny. 

Wyniki zbiórki ulicznej 
Pol.>·kii Cz.erwony K.rz,yi Okręg 

Łód'Zki {Pio!.rkowska 236) .zawiada­
mia. że w okresil.e „I Tygodni.a Zdro 
wia" uzy;;kał ze zbiórkii ulicznej 
kwo1ę 782.188 zl., za co składa po­
d"Zię:wwan[e SPołee!leństwu. Łód2:­
kir:mu. 

PODZIĘKOWANIE 

Komitet Rodzicielski Szkoły Pod· 
stawowej Nr 56 w imieniu Rady Pe­
dagogicznej, młodzieży szkolnej ora;: 
wszystkich rodziców składa najser­
deczniejsze podzięko'1'.ilnie CHPS 
Hurtowni Nr 5 przy· ul. Limanow­
skiego 166 za obdarowanie naszej 
szkoły prześlicznym aparatem radio· 
wym z okazji rocznicy urodzin Gene. 
ralissimun J. Stalina. 

Dzi~iej3zc.i nocy dyżurują następu· 
jące apteki: 

Das~~fa.;kiego 19 - Bojarski, Wól 
cza1i~ka !{/ - - Cy mer, Piotrkowska 
22;; - Apteka Społeczna nr 51. 
Zgi<;1:~k:i Uti - ?\iewiarowska, :No­
wot.k1 l 2 - Pawlukiewicz, Brze?iii­
~ka 5(1 - Tn.iwknwska, Dąbrowska 
24b - Unil';;zkowski. , 

·············~~:;;~~;;~~;~·~~~;:~;;~·······························1·· 
PRZE i\IYSLU DZmWI.\]{8Klf;;GO X r 1 

Villź, Kl-zt>mit•nil'd<a 2 

zatrudnią natychmiast: 
:\'O\\'All<JA TECHNICZNJ•:GO 0 11011011011011011011 011 

1. 'l'.ECHNIKÓW MH'HANJK()W .Mkiski lfandel Detaliczny 
1. I\.ierowników Planowa nia 

2. Kforowników .Farbiarskich 

~. ~ofera s długoletnią prn.k~q 
4. E lektrotechników 

tł. Moohanik6w na masey ny llllW8lnlcr.e 
6, Imewia~ „ IDM'J:;1Bł' 0811.0W0W9ii 
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BA.NK ROLNY W ŁODZI, · · t h 

ul. Piotrkowska 57 zaangjlZUJe na YC miast 
poszukuje fE~HNIKA BUDOWLANEGO 

WYKW1\ LlFIKOWANYCB oraz 

I PLANIS'l'OW. WJ ,„ 
Reflektanci winni zgłaszać się Uposlttenie dobre. Podania na 

z podaniem j życiorypem do Wy- ' leży składać: Łódź, ul. Piotrkow ~ 
KSIĘGOWf'CB llierownika lnwes'-o• 
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·Co pisała prasa łódzka 2 lutego 1930 r. 
DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH I RUCHY WOlNOSCIOWE w 

W WIED!\'TU. HISZPANII. 
Podobnie jak w Hamburgu - bezro W :rwiązku z ustąpieniem Primo de 

botni miasta Wiednia urządzili ol- Rivery w miastach hiszpańskich od· 
brzymi~l manifestację, domagając się bywają się nadal wielkie demonstra· 
prary i chleba. Policja interweniowa cje republikańskie. Portrety byłego 
la kilkakrotnie. Do najsilniejszych dyktatora 1 króla palone są na !ilo­
!'łarć doszło na placu przed Voliv-kir sach publicznych. Nowy rząd musiał 
che. znieś~ dekret ograniczający prawa 

.żVWE DZIECKO • KOLOS wolności obywatelskiej. Szereg wy· 
W Muzeum osobliwości w Łodzi gnanych przea: Primo de Riverę oso-

bistości powraca już do kraju. 
jest do oglądania żywe dziecko-ko-
los. Dziesięcioletni bndąc wazy ,,.REWIZOR" GOGOLA-ZMAR· 
250 funtów. TWYCHWSTAŁ 

ZE SPORTU 

Co nom przyniesie rok 1950 na wsi? 

2000 nowych Zesp ów ludowych 
i 11 baz specjalnych dyscyplin ~portowych 

Gło„ W Rada. Sportu Wiejskiego przy Za.rącaie Głównym ZSOh, Plan pracy na 1950 rok prz:ewiduje na opierając slt na uchwale Biura. Politycznego KO PZPR, poza. tym s:1;eroko za.krojone szkolenie 
opra.cowala plan pracy na. rok 1950, który zmierza do dalszego upo. kadr. Na knrsach ma. być przeazkolo-
wszechnienia 1.-ultury fizycZ'Ilej i spo1"tu wśród najszerszych mas młodzieży. ne około 1.700 osób, w tym 1,370 dzia 

Podstawowym zadaniem, jakie sta· ktuje się zorganizowanie w tym roku łaczy spolecznych. 
wia sobie na 1950 rok Główna Ratla raidów: narciarskiego, konnego, kolar Praca Gl6wnej Rady Sportu Wiej-
Sportu Wiejskiego, jest przede wszyst skiego i motorowego, ' skiego w tym rokn będzie zmierzać 
kim dalsza rozbuclowa sieci LudowYch dt d 11aktywn1·en1·~ i usprawnie Dla za.pewnienia. cz:ołowym za.wodni pona o o "' 
Zespołów Sportowych oraz zwiększenie kom wiej~kim warunków do stałego nia działalności gm.innych, powiat~ 
liczby członków LZS. W bie±ącym ro· poilnoszeni:L sprawności fizycznej, w W'll'.ch i wojewódzkich rad sportu wiej 
ku plan przewiduje zorganizowanie w ciagu bleżącego roku organizowane bę sk1ego, a przede wszystkim do i;orga.. 

całym kraju 2000 dą obozy kondycyjne dla: lekkoatle I nizowania życia sportowego w tych 
nowych Ludowych tów, narciarzy i;apaśników i piłkarzy gromadach, w których powstajł spół-
Zespołów Spoct;o. ręcznych. ' dzielnie produkcyjne. 
wych :c aego: 1000 

Z ostatnie} eh.roili 

Trzecie zwycięstwo 
bokserów polskich w Szwecji 

8dollholm (P A'M. OStatni.e "PQtb 
me ~tncji plęścliarsk:!ej pol­
skich z..,vilrllk6w Zwl'vodowych w 
Szwerjl odbyło się w El!;k:il$tuoo. 
Mecz zalwńc:zył się ~ !11W7eię 
stwem Polaków 12:ł. 

Wyniki walk: w irnusr.ej - ~r 
przegrał niez.nam.:nie na punkty z 
Bmy~or.meim; w koguciej Gr.ey­
wocz wygrał W. o. ri; 'PO'WO<:ht JMidwa­
gi pcr-Le<:Lwnika, a w wailce towarą­
Slk:iej wy,punktował wysoko Benia­
minoona. W piórk<Y'.vej - Baa;a.rnilc 
WY!Ptmktował Sjoebclrga; w lekkie.i 
- Sadowski ri1.vyciężył ·w·ysoko na 
punkty Lat"S8°'1l.a; w półśredniej -
Chychła 71W)'ciężył WYS<>ko na pun­
kty Stenberga; w średniej - Nowa­
ra wypunktował Gusta.tsona; w pół­
ciężkiej - Grzelak wygrał na pun­
kty z Ilergquistem; w ciężkiej -
Jaskóła przegrał z NOll'dhil\ przez t. 
k. o .. 

l 
Niejaki Józef Ferster został aresz-

. • - · towany w chwili, gdy dokonywał in 
spekcjl jednego :z urzędów państwo· I '' 

; . . wych. Ferste.. „trudnił"' się od kilku Ll: 
wizytowaniem urzędów zakładów pan ~ 
stwowych, w których przeprowadzał 

w Patistwowych 
Gospodarstwa eh 

Rolnych oraz 300 
w spółdzielniach 
produkcyjnych. Do 
ko:l!.ca. bież!łcego 
roku C'.zyunych wite 
będzie na. wst prze 
szło 5000 Ludo. 

Kącik ~zachou;q 
· „inspekcję" :i: ramienia ministerstwa redagują: K. Wróblewski i S. Furs 

P A:N8TWOWY TEA'fR spraw wewnętrznych. Ferster naciąg 
im. STEFANA JARACZA nął cały szereg wojewodów, naczelni 

(ul. Jaracza 27) ków, dyrektorów na wysokie łapów-
Ostatnie dni. ki. wych zespołów 

Dziś o godz .. 19.15 s:-tu~a All.itola HALLO, TU RADIO - ŁODZ Sportowych, zrzesz~jących 350.000 
młodzieży wiejskiej. Surowa pt. „Zielona uhca • \V dniu 2 lutego 1930 roku - po raz 

P A~ST"'OWY pierwszy zabrzmiały w eterze słowa Do programu zajęć LZS wprowad.zo-
TEATR POWSZECRNY Hallo, hallo, tu Polskie Radio - ne będą, w większym, niż dotychczas 

(ul. 11 Listopada 21, tcl.150 :Jb) Lódź. Audycja została nadana o go· zakresie, takie formy imprez i gier 
Codziennie o godz. 19 „Przełom", dzinie 11.50 i trwała do godziny l·ej sportowych, które najbardziej przyezy 

- sztuka w 4 aktach Borysa Ławn~- w południe. O godz. 8 wiec::zorem nn- . niają. się do popularyz:icji wychowania 
niewa, z udziałem całego zespołu. dawano transmisję koncertu z 'Var- fizycznego i sportu nie tylko wśród 

Inscenizacja i reżyseria - Karol szawy. 
.Adwentowicz, scenografia - Zeno- PIŁKA NOŻNA NA SNUlGU młodzieży, lecz również wśród ogólu 

ludności wiejskiej, 
bitt!\ll StrzeleckL Turyści - Zjednoczone 9:1. Zawo-

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. dy zostały rozegrane w głębokim W tym też celu w bieżącym rokn 
W poniedziałki teatr nieczynny. śniegu. utworzone będą, w całym kraju specjal 
P.\:XSTWOWY TEATR ~')WY CO GRA.L' W KINACH no bazy dla poszczególnych dyscyplin I 
(Daszyfo;kic~o 34, tel. 123 O') Casin0 - „Kobieta z bruku"' sportowych. W pow. cieszyńsldm np. 

Dziś teatr nieczynny. Capitol - „Kr11j bez kobiet", Luna - w oparciu o czołowy LZS Barania. po. 
Zespół na ""'Ystępach w Warsza- „Czter<>ch diabłów"', Pałace _ wstanie baza narciarsk:i., która o bej. ! 

wie. ,.~-ślubny grzech" itp. mi~ swoim z~i~EFiem 13 gro~_acl gór. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ----~·~..-·- sk1ch i podgors.i:1ch. W Puc.,.u nato-

,,LUTNIA" I(• - I miast utworzondza. izo
1
sta
1 

niś.eć tb~a.j mor· 
(al. Piotrkowska 243) ska, oparta. o . a a no am e szego 

19.15 - tn• - I LZS. Ośrodek ten spopula.ryzuje wśród 
C;m-artek, 2 lutego 0 godz. 119 młodzieży wiejskiej pływanie, kaja. 

Z międzynarodo\Vego turnieju w Bukareszcie 
Przy partii Flondor (Rumunia) i Florian (Wę2t'y) 

„Królowa przedmieścia". Udział bie­
rze cały zespół artystyczny, Chór - ARDIA - dla mlotldeży (Stali11a 1) karstwo, wioślarstwo 1 ż~glarstwo, 0

-

balet - orkiestra. , „Dzieci z jednego podwórka" godz. prócz .kajakarstwa górskiego, które 

-.;. ódzkl Okręgowy Związek s~a.. innymi gałtziami sportu cha;rakter za. 
1.1 chowy składa tą dron serde· wodnika. uczy go przezwyciężać trud 

czne podziękowanie Redakcji „Glosu ności i 'cierpliwie :r.nosić niepowodze­
Robotniczego" i dyr. WUKF A. _:o. nia.. Te walory szachów spowodowały, 
nasowi za umożliwienie wprowadzenia że zostały one za.liczone przez GUKF 
w tym tak poczytnym piśmie kącika do jednej z dysciPlin sportowych. 
szachowego, który b~ie ukazywał Rozpoczął sit nowy rozdzial: w ty. 
sit dwa ra.zy na. tydzień we wtorki 1 ciu BJ:achów pol.3kich, oparty lla. mnie­
czwartki. Gra w !za.chy jest rozrywką jętnym rozplanowanftt działalności i 
1.-ulturalnlł o wielkich walora.ch peda.. popiera.ny przes Państwo. W kraja.eh de 
gogicznych. Jest to szkoła logiki i fan mok:racji Indowej doceniana jest donio 
tazjt, opartej na !cisłym wyliczeniu. sła rola !%a.chów jako czynnika wycho 
Kształci pa.mi~ć, rozwija na równi z J wawczego. Kącik naa bfdzie mial za 

Bilety do nabycia w kasie teatrll 14, 16, 18, 20, poranek godz. :p. prowadz~ne b~dzie . przez b~~ W 

od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie BAŁTYK (N'ari..towicza 20) „Czarci Szcza.wmcy, w oparciu 0 mieJScowy 
lę i święta kasa teatru czynna od żleb" - film produkcji polskiej - LZS. 
godz. 11. godz. 16, 17, 19, 21, poranek godz. Bazy lekkoatletyczne zorg:i.niz:owane 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 11.30. 1ost:i.n1~: w Przemyślu - w opuciu o 

PINOKIO" BAJKA (Franciszkańska 31) „Pieśń ośrodek szkoleniowy GRSW, w War. 
(ul. Na;rot 27, tel. 135-7") tajgi" - godz. 15, 17.30, 20. szawie - w oparciu o LZS w Jelon-

Czwartek, 2 lutego 1950 r. Godzi GDYNIA (Daszyi1skiego 2) - „Pr;r kach oraz w Krakowie - w opaxciu 
na 12. Widowisko otwarte pt. „Hi- gram aktualności krajowych i T.a- o LZS Puszcza. Ponadto w Warsz:awie 
storia cała 0 niebieskich mig•lałach" granicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, i Imielinie powstanie baJ:a. motorowa, 

16, 17, 18, 19, 20, 21 zaś w. Imielinie i Bydgoszczy baza 
Hł'}L - dla młodzi:?iy (Legionów 2) zapaśnicza. Niezależnie od tego, w 
„śluby kawalerskie·' - godz. 14, poszczególnych województwach utwo. 
16, 18, 20 - poranek godz. 10, l:.l. rzone będą 23 ośrodki narciarskie, ma 

~IUZA (Pabianicka 178)' „Bogata :ia- jąc pa celu upowJzechnienie ~j gałtzt 
Dz!ś tylko piłka ręczna 

rzec11ona - godz. 16, 18, 20 - po sportu. . f Na marginesie dz:isieiszych imprez sportowych 
ranek godz. 11. I w tym roku członkowie Ludowych 

P~.Lo.,;rA (Piotrkowska 67) „Czar.!i , zespołów Sportowych wezmą liczniej­
~.leb - g~dz./5, 17, 19, 21 - po szy, niż dotychczas, nclzial w 12 ma­

> 1 anek fou~. 1:;'. _. sowych imprezach sportowych. Oprócz 
I RZEDYi 19~NJh (żeromskieg~ 76) ogólnopolskich mistrzostw wsi, proje-

Dzisiejszy dzień uplynie pod zna. \ willzla.ne jest ro:i:egranie 13 spotka11, 
kiem za.Wodów pllk1 ręĆzneJ. Koszy. w tym drużyn żeńskich. 

karze kończł zmagania. o mistrzostwo W sali Spójni grają: OSP kolo 93 
klasy A. W sali Ogniska 0 godz. 10 - Strzelczyk I! PMT koło 90 . 

„Sum1en;e - godz. 16, 18, 20 gra Kolejarz ze Związkowcem, o go-
poranek godz. 11. , • dzinie 11 zmierzy się B:iwelna ze Spój 

RODO'fNI.K (Kilif1skiego 187) „Męż„ Dzis otwarcie nla. I B i wreszcie o godz. 12 Widzew 
czyźni w jej życiu" - godz. 14, 
16, 18, 20. mistrzostw szkolnych spotka sit z Chemią. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wschod- w siatkówce i koszykówce o godz. 16 na sali Ogniska przy ul. 
nie zaloty" - godz. 16, 18, 20 - Dziś, 2 lutego, o godzinie 16, w sa. Traugutta rozpoczyna sit tlU'niej mi-
poranek godz. 11. 11 Ogniska odbtd.zie sit uroczyste strzowski łódzkich szkół 6rednich w 

REKORD (Rzgowska 2) „Złoty klu- otwa.rcie mistrzostw w siatkówce i ko- siatkówce i koozykówce drużyn żeń. 
czyk" dla młodz. godz. 14. „Klęska szykówce łódzkich szkól średnich. Pro skich i męskich. Protektorat nad tur 
szpiega" - godz. 16• 18• 20· gram zawodów jest następujący: niejem objął kurator mgr. Seniow. 

STYLOWY (Ki!iiiskiego 123) „Wlecz . Godz. lG - defilada zawodniczek i w turnieju bierze udział około 40 
na Ewa" - godz. 14, l6, 1~, 20· zawodników. zespołów. W siatkówce męskiej 17, w 

śWIT (Bahicki Rynek 2 > „Ir . .deci ulir Godz. 16.10 - od§piewanie hymnu żeńskiej 10, w koszykówce męskiej 12 
cy" - godz. 16• lS, 20· . młodzieżowego. oraz w żeńskiej jedynie <lwie. W 

TĘCZA (Piotrkowska 108> „świ:it 1615 tw ci ml.str tir i oko s1·atko'wce żcńskieJ· dziś spotka Si" 
się śmieje" - godz. 14.30, 16.30, • - 0 ar e zos • „ 

licznościowe przemówienie kuratora o- Gimn. XI z Liceum Peda&ogicznym, 
18.30, 20.30. kr lód k1 b Seni k-' j db""~· i t k' TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- ęgu z ego 0 • owa.. a. w m,s „e o .,,~ie s ę owa.rzys -1 
nik z NGtre-Dame" _ god3 • 13.30, Godz. 16,25 - przemówienie przed mecz reprezentacji szkolnej z Siera-
1G, l8, 20.30 _ pora.nek godz. 11. stawiciela MXS i ZMP kol. Wojtkow clza z Gimn. XI. Mecz ten bl!dzie re. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" skiego, wanżem za przegrane spotka.nie w ro 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 - Godz. 16,30 - siatkówka. te:dska: ku ubiegłym przez uczniów łód.Zkich. 
poranek godz. 11 XI Gimn. - Liceum Pedagogiczne. O mistrzostwo spotka si, Il Gimn. z 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- G<>dz. 17 - siatkówka repre:ient. IV TPD. W koszykówce I Gimn. ro-
ci żleb" godz. 14.30, 16.30, szkół sieradzkich - XI Gimn. zegra zawody z XIX Gimn. 
18.30, 20.:rn - poranek gocz. 11. Godz. 18 - II Gimn. TPD - IV w szóstym rzucie zawodów kół spor 

PST Zarznd Miejski I - Czytelmk 
kolo' 94 Technozbyt - Skóra. I, Fil· 
mowiec ' - Społem kolo 88 II, Gimń. 
Dziewiarskie I - :Fama.tka, Straż Po 
żarna m - Społem kolo 88 I, Tech· 
nozbyt n - ZWS II, Przemysł Miej 
scowy - Fabryka Zegar6w, Gimn. 
PZPW I - PWPW II, PMZ Wytw, 
67 - PZPB Ruda., lia.tkówka żeńska.: 
Zarqd Miejski - ZWS, Centrala. Tek 
stylna. - Gim.n. Pa.piernicze. 

W sali szkolnej przy 111. SterUnga 
24: Urząd Wojew. Il - Centrala Tek 
stylna V, Glmn. Gumowe - Zarąd 

:Miejski II Urząd Woje1'". I - Pocz 
ta 2, Książka.. i Wiedza. - Gimn. 
Gumowe II, MZK - Centrala. Tek.styl 
na VI, Centrala Tek:styln'a VI - l'1l 
mowiec II, Gim.n. PZPW II - PSS 
kolo 89, Z.ZWANNA 24 - PZP:S Nr 
it, Społem 87 Ubeą>iecza.ln1a, 
Stra.ż Potarna - Z.Z Odzie.towe, Sxk. 
Podst. TPD Nr 4 - Skóra I, !ńatków 
ka że:l!.ska: 'l'echnozbyt - Społem ko. 
!o 88, Społem koło 87 - Zar.zą.d Miej 
ski II, 

zada.nie spopularyzowanie tej „kr61ew 
skiej gry", z11.prowad.zenie joj do tw!e 
tlic, jako milej rozrywki. Uma..~owie­
nie sportu szachowego jest pierwszym 
i naczelnym zadaniem władz naszego 
Okręgu. Mu!!imy i tu wziąć wzór ze 
Związku Radzieckiego, gdzie idea gry 
szachowej, jej umasowienie 1 poziom 
sa niedościgni<>nym wzorem dla in.. 
nych. Mamy nadzieJt, że cele gry w 
szachy znajdą pełne zrozumienie 1 po 
parcie w świetlicach fabrycznych, dla 
których głównie ten kącik jest prze· 
znaczony. 

Przedstawicielem Polskiego Zwil!zku 
Szachowego na woj. łódzkie jest ŁódZ 
ki Olq~gowy Związok Szachowy, któ­
rego siedziba. znajduje się w gmachu 
WUKF przy ul. Marii Curie.Skłodow­
skiej 28. Sekretariat Związku czynny 
jest codziennie w godz. od 17 do 19. 

* * 
Dnia 18. 12. 19!9 r. rozpoczął się 

w Mo~kwie międzynarodowy turniej 
szachowy o Mistrzostwo Swia.ta. Pan. 
Udział wzięło 16 szachistek: .z 12 
pa.tistw. Po miesięc:;n.ych zmaganiach 
turniej, jak było do przewidzeni~, za. 
koticzyl sit zwycięstwem szachistek 
radzieckich, które potwierdziły tym sa 
mym, że przedstawicielki płci pięknej 
ZSRR !!\ również, jak ich koledzy, 
klas4 przodujłClł w &wiecie. Mistrzy­
ni'ł 4wiat& została Rudenko (ZS:RI:), 
uzyskując 11,5 punktów :c lli możli· 
wych. Drugie miejsce era.z %a.szczytny 
tytul wicemistrzyni świata, zdobyła 
E.ubcowe. (ZSRR) 10,5 pkt. Dal!!ze 
miejsca za.jęty w kolejności: 3-4 
Biłowa i .Bykowa po 10 pkt. 

Mistrzyni Polaki dr Herma.nowa. za· 
wiodła. zupełnie (za.J!la l6 miejsce). 
Nie zna.my przyczyn porażki naszej 
re!lrezentantki, ale przyp'ltl!zczamy, że 
w gr! wchodziła zbytnia. nerwowość l 
zmiana systemu gry. Faktem jest, że 
poziom partii naszej mistrzyni odbie. 
gał od poziomu, jaki zaobserwowaliś· 
my u niej podczas ostatnich mi­
strzostw m. Łodzi. 

• i. o. I 
. 

or1raa Ł64sklec<' Kemltetil l Wole· 
wódllldrco Komitetu Pol11deJ Zl•· 

Clnononei PartU !l.obotnlcs•J 
BadacuJ" 

J[OL'ICGIUM BEDAJtCYJNB. 
TelefenJ'ł 

Redaktor n1te1:eln7 
ZHtępca red. naoullleSo 
Sf!kretan: odpowif!dzl.al07 

' 21.1-H 
lłll-%3 
211-0ó 
254·15 Dltlał pat1TjllJ' 

wewn. 10 
Dział kore1pondenł6w robct• 

ntczych l chlopaldch oru: 
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Dział mutaclt 2U-29 
D'&ial mlf!jr.ld l upc1t111'' t5ł-21 

wewn. ł lu 
Dz1ał ekonomlem~ 111-11 
Dział łabQ'CZD:J :Uf-11 
Dzieł rolDT 15~-SI 

~· Jtedllkllla llGCIUI l'IS-11 
Jtel„erł•I. 

l.64&, l'IO"*owaka 'Ił. ML 1111-łl 
AcSmłnt.tracja IG0-'2 ' 
PCAI -ctOllU6~ łAMlt, Plotrlcow· 

an li, tel. 111-IO l 1lł-T5 

s OO Dziennik pora:my; 8.25 l\Iuzyka 
roz1·vwkowa: 9.00 J.\luzyka organo­
" a:. n.:rn 1'1uzyka powaina; 10.00 
.\mlve ja litcr::c.::rn; 10.1 O (L) Chwila 
rnuł.yi,·i; 10.15 Koncert rozrywkowy; 
J I .OO Recenzia lub felieton; 11.10 
( L) Program' lo'rnlny na dzifi; 11.12 
Muzyka; 11.20 (Ł) Komunikaty; 
J 1.2:2 (Ł} Arie : pieśni Wł. Żeleńskie 
go; 11.42 (!,) „Budujemy również w 
zimie"; 11.57 Sygnał ezasu; 12.04 
Dzienni!< plliud:ii'>WY; 12.15 Koncert; 
l :3.00 Pogadanb. aktualna • r1auko­
wa; H Fi „Niedziela na wsi"; 14.40 
,.U naszych twórców"; 14.JO Kon­
cert Polskiej Kap~li Ludowej: 14.40 
,.Pod Alpami" - fra,gment listów 
,J. Slowackicgo; 1!5. OO Kwadr-ms piJ 
>enck; 15.15 Audycja slowno-muzycz 
i:a dla świetlic dziecięcych; 16.00 
Dziennik popo-i.udniowy; 16.20 Muzy­
ka popuiarnci; lG.50 „Klęska Niem· 
tów pod Stalingradem"; 17.00 Kon­
<'ert ro7.rywkowy; is.oo (L) „Dryga 
da s7.lifierza Karh~na" - słuchowi­
~ko; rn.OO Viteslav Novak II Kwar. 
t<'t i;myczkowy; 19.32 Audycja roz­
nw ko wa; 20.00 Dziennik wieczorny; 
~·o ·10 (Ł) Muzyka taneczna; 22.13 
rło) Program lokalny na jutro; 22.15 
Chwila muz~:ki; 2:!.20 Koncert muzy 
ki ludowej. Transmisj:l c\ln CZE~HO 
SI.OWACJI; 2'<.00 0:.;tatnie w1ado-
111o~ri: 23.1 O Program na dzit?ń na· 
i-tęp ny; 2:u5 l\Iuzylca ta>Jeezna; 
:'.I.OO (Ł) Koacert życz\'11; 0.:20 (L) 
Zakończenie audycji i Hymn. 

""OLN"O~ć . (Napiórko'l':skiego l~) - Gimn. TPD. towych rozegrane zostana mecze siat 
„Czarc1 zlch" - i;odz. 11, lli, 18, Godz. 18 - koszykówka. męska: . . . . . • 
20 _ por:mck godz. 11. I Gimn. _ XIX Gimn. kówki zcnskieJ i nięskiej na dwóch 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 

1 

Zbiórka. wszystkich reprezentacji z salach: Spójni w Helenowi-e oraz szkol 
i 4.0 rozbójników" - godz. 1'.!.39, kostiumami w szatni Ogniska o goclz. nej przy ul. Sterlinga 2-1. Początek 

I 14.30, lG.30, 18.;)0, 20.30. , 15,15. Prosimy o nie spóinianie sit. I spotkań o godz. 9. W każdej sali prze 

W zawodach bokserskich o dn\tyno 
we mistrzostwo klasy B okręgu łódz­

kiego o godz. 15 w Sieradzu tamtejsza 

W:J••- RSW "Pni„„ I Ac1r. Be~• Łó4&. Ple~kOWlka .„ 
W•de piętro. 

Dra.Ir. Zakł. Graf. RSW „Pnn" 
t..64ł, aL :twlrkl 17, teL ZOi-U. 

,,_ _________________ ! 

Legia spotka się z Kolejarzem. J D-1-10547 
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Wśród barv.:nego tłumu Mac Ferney spostrzegł pewnego mło· 
de"O nosiciela 1.vodv z pasiastym workiem. . . 

0 „Widziałem tego człowieka w więzieniu" - yrzypoipn1ał S?b1~ 
Mac Ferney - Tylko wówczas. siedział za ~grodzez:1~m na zien;; 
i miał na czole czarne paski pariasa. A teraz Jest nosicielem wody . 

„Czy Hindusi tak la~wo ~mi~nia~.~ kastę? - myślał Mac Fer-
ney - A może on jest mne] _wiary·. . . . , . 

W hindmkim Pan1eome Jest więceJ, mz stu bogów. Oprocz 
zasadniczej trójcy - Sziwa. Brahma i :Wisznu --;- jest jesz~ze sta: 
rodawny bóg Indra, jest ponury, podziemny bog Jam~, hmdusk: 
Pluton. 'Jest małżonka groźnego Sziwy - tysiącoręka ciemna _Kal! 
czvli Durgi, hinduska Junon~ Jest bóg lebiody, lotosu, _lataJąceJ 
m)·szy. Jest .bóg ~Ialp~, . bóg_. ~~ija i bó~ - ,~rzeł, .~'ą t~s1ą.ce s~k.t 
i wolnych w1erzen, „dzain~wie , „:VędruJący z "'br~c~ , wo~1 mn1~1, 
„otoczeni powietrzem" i f1lozofow1e kontemplacy]m 1ogow1e, 
.,odziani w popiół". 
· _ Jakiej jesteś wiary? - zapytał pewnego razu Mac Ferney 

nosiciela wody. 1 · dz" ł 
- Kto widział ~1ódme oblicze boita Sziwy· - odoow1e ia 

wymijająco Hindus. - Przed kim została odsłonięta tajemna praw- górami ognie dużych obozowisk. 
d:t Weddy? Prawa ręka bogini Dur nic wie, co czyni lewa, a bogini Powstańcy byli blisko. 
ma t~'siące prawych i tysiące lew·ych rąk... Nocą oświetlano drogę pochodniami. Oko1ice były wyżynne. 

Nosiciel wody był chud~,r. nie wysoki. o zapadłych policzkach, Przecięli już ła1'icuch wysok ich, ogołoconych w zgórz. Nadszedł 
na których widać b:•lo ślady ospy. Kręcił s :ę bezustannie w pobliżu chlód. Niosący lektykę chronili s;ę przed zimnym podmuchem noc-
n:im'otów oficerskich. nego wiatru. zawijając głowy w czarne, wełniane koc~. 

Wkrótce transport kapitana Bedforda zawrócił na północno- Nieraz ,Jenny ogarniał strach. Gdy w nocy wyglądała z namiotu, 
zachód. Zaczęły się ukazy\Yać św:eże zgliszcza, a gromady walę- wydawało s:ę jC'j, że po drodze błądzą czarne, otulone aż po głow~ 
sając~:ch się psów wyły wokół resztek spalonych wsi. v;idma. 

Po bokach drogi widziała Jenny slupy z poprzecznymi belka· '\Vkrótce niebo zar?żowiło się odblaskami niedalekich pożarów: 
rei na których hyły zawieszone jakieś dziwne worki. gcz:eś blisko paliły się wsie. Nocami słyszało się strzały kara· 

Hindusi patrzyli ze strachem na te worki i odwracali głowy. binowe. 
·- Neil- sab'.b' - szeptali. - Teraz już niedługo - radował się zgryźliwy Blend. - Wkrótce 

Pewnego razu, wpatrzywszy się uważnie w wąski, czarny będziemy pod Delhi. Wóv•;czas przemówi .moja ,.czarna żabka". 
przedmiot za\Yieszony na poprzeczce. Jenny z przerażeniem zrozu· Tak porucznik nazywał największy \\' swojej baterii moździerz. 
miała. że jest to szczemiały i wyschnięty trup wisielca. Moździerz był rzeczywiście podobny do żabki , opartej na tylnych 

Vhdluż środkowego odcinka Gangesu przeszła karna ekspe- ł <) pach; krótka. na wysokich kolac'.l osadzona armata podnosiła ku 
dycja dowódcy brygad:.' . generała Neila, którego nawet Anglicy na· n;ebu, jak żaba. rozdz:awiony pyszczek, swoją czarną, szeroką lufę. 
zywali .. strasznym Neilem". Do Alliguru zostały jeszcze dwa, trzy marsze. 

Neil stłumił powstan:e w Benares. Szubienicami usiał cały ,,.Jeszcze dzień lub dwa i zobaczę ojca" - myślała Jenny. 
;prawy brzeg rzeki i drogę, wiodącą w dół Gangesu. Przemarsz Przed nimi płynęła niewielka, pJytka r zeczka , przez któr~ na· 
generała znaczyły resztki spalonych domów, opuszczone wsie i po· leżało s ię przepraw: ć. Kapitan oglądał mapę, m tejsce r ówninne. 
sp!0sznie stawiane słupy z poprzeczkami, na których gdzieniegdzie Rzekę można przejść w bród. Przeszkód żadnych na 'drodze n ie 
kołysały sic; jeszcze na wietrze wykoszlawi one. zmasakrowane trupy. stwierdzono. A wielkie osiedle hinrluskic Z'1znaczone na mapie? 

Im dalej szli. tym bardziej pustynne stawały się drogi, bezlud· Zw '.ado;vcy wysłani naorzód z podjazdem nie znaleźli tam ani 
ne były wsie. Tylko 'v lasach ro!ło sie od ludzi. V" nocv widzieli za iedne~o czlo\vicka. (d. c. n.) 


